
 

„NOWY ŚWIAT"

The only Polish A. B. C.

Newspaper in the East 99,9 &

THE

 

No. 187.

 

Aby nie zapomnieć

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI
,, W roku 1926 przypada stopięćdziesiąta rocznica Niepodległo-ści 'Ameryki. Wnastępnych latach Ameryka będzie kolejno obcho-
dzuadfaty historyczne związane z Rewolucją, tworzeniem Konsty-
tucji i t d. Patrjotyzm, rozbudzonyczasu wojny „skieruje jeszcze
bardziej pamięć narodu ku przełomowym czasom, pojawi się niasa
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Delegaci demokratycznej kon-

wencji. uciekają do domów
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GOMPERS WROGIEM

+ „TRZECIEJ PARTY

UWAZA JANIEBEZPIECZ

F 4

ua Cam Matter,
at New Teck Pom Otnee, Now Teck, M. T.

Zniechęceni z powodu przeciągającej się _konwergcii «~
Przynajmniej 500 delegatów i ich rodziu wyjechało
z miasta mo t f
 

strzałem rewolweru. Raniony
Hoenecke miał na tyle

NEW YORK, 4 lipca. - Prze

NA DLA ZORGANIZO-
„= WANEJ PRACY

Zagrozi pot—iłśałefn na skutek
wyraźnej przynależności

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

March się. 1914 CENA 3 CENTY.

Gdańsk protestuje prze-

ciw Lidze Narodów
son

ZA UDZIELONE POLSCE POZWOLENIE NA SPRO: '

 

wydawnictw, dotyczących owej epoki,

 

Skorzystają z tego | inneswe zasługi dla cywilizacji przypomnieć.
My jesteśmy zawsze spóźnieni, Tak było z uroczystością Ko-pernikowską. Tak było z rocznicą Żółkiewskiego, a przecie trudnobyło lepszej okazji, aby wyjaśnić światu charakter i rozbieżnośćnaszej cywilizacji w stosunku do Moskowji, Straciliśmy tego ducha#postolstwa myśli polskiej, którego żądał odnas Mickiewicz, zry-wamy się po niewczasie i jeśli co wydajemy, jest to najczęściejrobota pośpieszna, tania i nieraz śmieszna, Cośmy zrobili, cośmydali literaturze międzynarodowej w rocznicę Komisji Edukacyj-nej? Rzuciliśmy w kąt ten dyplom międzynarodowego przewodni.etwa wsprawach oświaty. Zna nas świat tylko z muzykantów, a-ktorek z kina, lub międzynarodowych oszustów wielkoświatowych.Gdy się widzi jak Czesi wykorzystują swój mizerniutki bagażdorobku kulturalnego, bierze obrzydzenie z niedołęstwa naszego.
Oto dzisiaj, piątego lipca upływa sto czterdzieści sześć lat odchwili wylądowania Kościuszki w Ameryce. Za cztery lata uply-nie lat sto pięćdziesiąt. Oto mamy doskonalą okazję, aby w dzieńten wydać po angielsku piękną, źródłową biografię Kościuszki.My, co tyle prawimy o braterstwie broni Naczelnika Rewolu-cji Amerykańskiej i Naczelnika Ewolucji Polskiej. My, cośmy tukilka pomników Naczelnikowi wystawili, nga zdobyliśmy się na

życiorys Kościuszki w języku angielskim, któryby odsłonił przed
amerykanami cywilizacyjne wartości narodu polskiego. - Całe
szczęście, że istnieje naiwna powieść „Thaddeus of Warsaw", nie-
zmiernie słaba z punktu widzenia literackiego, ale przez to, że po-
ruszyła uczucie patrjotyczne, którego Kościuszko był wyobrazi«
ciele—m, zdołała z imienia tego zrobić dla ogółu amerykańskiego

jakąś tkliwą świętość. P

Dzisiaj trzeba nam poznania. Dobrze jest jednak, gdy pozna-

nie ma przygotowane tło przychylne przez uczucie, Mamy to w

tym wypadku.

Mamy znakomitą szkołę historyczną, wzorowych pisarzy. -

Materjał czasów Kościuszkowskich znakomicie opracowany. Ma-

z czasów pobytu Kościusąki w Ameryce dostępny. Czegoż

więcej potrzeba? Trochę tylko woli, więcej nie.

Pomyślmy sami: to przyjeźdzają do Ameryki na wezwanie
Waszyngtona francuz, polak, niemiec. Stoją dzisiaj przed Białym
Domem ich pomniki, Przyjechali ludzie żywi, biorąty udział w
gprawach publicznych. Przedstawić różnice kultur ldeałęw. Pny-

jechali trzej wojownicy. Wykazać róźmge w tworzeniu siły zbroj-
mej, demokratyczność służby polskiej, niedocenioną przez nas sa-
mych, a tak oryginalną sztukę polską wojowania, w kŁQre] jak
nigdzieindziej odbiła się nasza cywilizacja, Jaures w swej „Armee
Nouelle" wspaniałym kwiecie nowoczesnego pŁŁrJOlyzmlu, książe

ce zapomnianej nawet przez socjalistów, wykazał głębokie znacze-
nie sposobu wojowania dla poznania narodu.

Pokazać czasy pnełomowelvz 17011569

 

ciągające się w nieskończoność

obrady na konwencji demokra-

tycznej znużyły wielu delega-

tów, z których wielu zagrożo-

nych wyczerpywaniem sig fun-

duszów wyjechało do swych do

mów.

Wiliam Jennings Bryan pra-

gmąc pomóc delegatom zagro-

żonych brakiem funduszów

zwrócił się do kiegownikówkon

wencji dla zebrania specjalne-

go funduszu dla pokrycia wy-

datków delegatów. Przywódcy

zwolenników McAdoo zgodzili

się na zebranie podobnego fun-

duszu. Przeciwnicy McAdoo pod

nieśli protest, że McAdoo prze-

kupuje delegatów by: pozostali

na konwencji i oddali swe gło-

sy na niego. Jedem z przywód-

ców zwolenników Smiths zna

lązł nawet świadka, któremu

rzekomo zwolennicy McAdoo

mleli ofiarować 1,000 dolarów,

by odał swój głos na McAdoo i

skłonił innych kolegów do od-

danta swych głosów na Mc-

Adod. «

Odwdzięczając się |pięknem

za nadobne, zwolennicy Mc-

Adoo znaleźli ludzi, którzy przy

rzekają dać dowody, że zwo-

lennicy Smitha rozdają hojnie

50-dolarowe banknoty pomię-

dzy delegatów, głosujących na

tak zwanych swych ulubień-

ców (favorita sons), by oddali

głosy na Smitha. Konwencja

partji demokratycznej przypo-

mina historję 30-letniej wojny,

która trwała tak długo nie dla

tego, by wśród blorących u-

dział w tej'wojnie była ochota

do walki, ale z nieposkromionej

nienawiści 1 zawziętości jed-

 postępem. Odradzenie- p ]
cę Komisji Edukacyjnej. A potym jako wychowawcę parodu.
- Mamy jeszcze cztery lata.

nych _przeciwników _przeciw
Walka absolutyzmu z |drugim,

kę, jako wyci -

ŚMIERTELNIE RANNY

Zwracam się publicznie do uczonych naszych, Askenazego, [45553151 PB’LZNYD-YTEHandelsmana i Kochanowskiego, patrjotów i ludzi prawych: po-
myślcie razem we trzech o tym obowiązku narodowym!

GALERIE KONWENCJI DEMOKRATYCZNEJ

„MAJĄ BYC OCZYSZCZONE

Galerje zapełnione katolikami, zwolennikami Smitha, oka-

zują nienawiść delegatom protestanckim

 

 
" NEW YORK, 4 lipca (Madi-
gon Square Garden). - Skan-
daliczne zachowanie się wi-
zów na galerjach w Madison

Square Garden przy każdej 0-
kazji, gdy głosowanie na kan-
dydata fia prezydenta -wyka-
zuje zwycięstwo McAdoo, przed

m!
mjer byłego rządu portugalskie-
go stoczył dzisłaj pojedynek na
szpady z lotnikiem kap. Ribie-
ro Fonseca, który usiłował prze
szkodzić byłemu premierowi w
zorganizowaniu nowego rządu
Kap. Fonseca został raniony w
ramię.  

Towarzysze bandyty zrabo-

wawszy pieniądze uszli
 

GLENSDALE, Queens, L. I.,
4 lipca. - Trzej bandyci we-
szli do apteki J. Hukynbiek, 691
Fresh Pond Road, Glendale,
Queens i wyjąwszy rewolwery
zażądali od aptekarza pieniędzy,
Zona pomocnika aptekarskiego
Moenecke, obecna w aptece po-
częła wołać o pomoc. Bandyta,
sklerowawszy w nig rewolwer
zagroził jej zaatrzeleniem. W
tej chwili na bandytę rzucił się
mąż zatakowanej i powalił ban-
dytę na ziemię, Bandyta jednak
ranił go ciężko w brzuch wy.
 stawiciela -wi , prote-

stanckich delegatów, zmusiło
przewodniczącego _konwencji,
senatora Walsha do ogłoszenia
groźby, że zarządzi oczyszcze-
nfe galerji, jeżeli widzowie na
galerjach, składający się z no-
wojorskich. irlandczyków-katoli
ków nie zaprzestaną wrogich de
monstracji.
Na galerjach fzby konwencji,

na każdej sesji znajdują się w
różnych punktach sali większe
lub mniejsze gromady zawodo-
wych krzykaczy, którzy w pew
nych momentach, gdy kandy-
datura McAdoo "uzyskuje sil.
niejsze poparcie, podnoszą pie-
kielny hałas dla obniżenia wra-
żenia, jakie zwycięstwo McAdoo
mogisey «>- na delegatów
odnoszącyca się sympatycznie
An McAdoo, a głosujących do-
tychczas na swych stanowych
przywódców.

 

Pojedynek lotnika

z premierem

LABBONA, Portugalja, 4 lip-
Alvaro de Castro, pre ca

Pamiętajcie o Find”: |
©, Józefa, Piłsudskiesol, ,. A

 

 

 

DYKTATURA PREM.MUSSOLINIEGO WKROTCE

- PRZEJDZIE-DO PRZESZŁOŚCI

Milicja faszystowska będzie rekrutowana ze wszystkich oby-
wateli i niefaszystów - Faszystowscy milicjanci będą
składać przysięgę na wierność królowi

RZYM, 4 lipca. - Dyktatura
Musoliniego wkrótce będzie na
ieżeć do przeszłości. Milicja fa-
szystowska, na której Musso-
lini opierał swą władzę dykta-
torksą będzie poddana zupełnej
reorganizacji.
W szeregu milicji faszystow-

skis}, która zostanie oddana
pod komendę zwykłych władz
wojskowych będą mogli wstę-
pować wszyscy obywatele wło-
«cy bez względu na przekona-
nia polityczne, nawet
taryści. Zreorganizawane w ten
sposób szeregi milicji faszystów
skiej będą składały przysięgę na
wierność królowi, a nie Musso-
liniemu, jak dotychczas, Mus

/ solini pozbawiony pomocy 300 |
jantów faszystow- |
mu dotychczas

 

   

  

nie, będzie na przyszłość zwy-
kłym premierem, którego siłę
będzie ołanowić jedynie zaufa-
nie narodu wyrażone przez
większość parlamentu. Ponie-
waż parlament w swej większo-
ge ijest faszystowski Mussolini
jeszcze przez jakiś czas będzie
się cieszył nieograniczoną wła-
dzą. -W kołach demokratyer-
nych mają jednak nadzieję, że
partyjny parlament Mussolinie-
go wkrótce zostanie rozwiązany
a ordynacja wyborcza na pod-
stawie której został wybrany
zostanie unieważniona, a na jej
miejsce przywrócona poprzed-
nia ustawa wyborcza obalona
przez Mussoliniego, dająca pra-
wo do rządu tym żywiołom, któ-
1e zdobędą większość głosów od
danych przez obywateli w wy.
borach, które prawdopodobnie

niedlugo, zostepą rozpisane, ..... 

  

ności, że kurczowo obją! bandy partyjnej
tę..nie pozwalając mu się pod-! wASHINGTON,4 1: NGTON, lipca. -
nieść z podłogi Tymczasem gamus] Gompers, przewodni.
dwaj inni bandyci zabrgwsny czący Amerykańskiej Federa- |

n Keep 1 POLOWA zj Prycy: ppowiedział się prze<
właściciela apteki uszli nie ści

gan! ze swym łupem, W tym cza

sie nadbiegła policja 1 areszto-

wala bandytę  przytrzymanego

przez ciężko rannego Hoenecke.

Zaaresztowany bandyta po-

dał swe nazwisko, jako Cliffon

Sebeck 183 Franklin ulica,

Brooklyn, ale odmówił wydania

nazwisk swych wspólników ban

dyckich, anny Hoenecke zo-

stał odwieziony do szpitala. Le-

karze mają nadzieję, że będzie

żyć mimo ciężkiej rany postrza

lowe} w brzuch.

ciw tworzeniu Trzeciej Partji,

pod wodgą senatora La Foletta

i przyłączeniu się! Amerykań-

skiej Federacji Pracy do nowo-

tworzącej się „Partji Postępo-

wej"ef",

Jako powód swego sprzeci-

wu przyłączenia się Amerykań

sklej Federacji Pracy do no-

wej Partji Postępowej, Gom-

pers podał zasadę, że Amery-

kańska Federacja Pracy więk-

sze odnosi korzyści obstając

przy swoich zasadach polepsze-

nia losu robotników przy po-

ir wm. 1» mocy tworzenia unji, jak na-
Bolszewicka Rosja 'sprowa-

politycznej.

leżenia do jakiejkolwiek partji |

+- WADZENIE AMUNICJI DO GDANSKA -

POLSKA ŻĄDA WPROWADZENIA WŁASNEJ POLICJI DO

~GDANSKA DLA STRZEŻENIA AMUNICJI .

 

 

GDANSK, 4 lipea. - Do portu w Gdańsku zawinął TA pos

zwoleniem Ligi Narodów okręt francuski „Marta" z 1,000,000 fun« .

tów amunicji na pokładzie przeznaczonej do Polski.

Władze miasta Gdańskaw pierwszej chwili zgodziły się na

wpuszczenie okrętu z amunicję, ale następnie założyły u Ligi Na«

rodów energiczny protest przeciw obecności amunicji polskiej w,

porcie gdańskim. ,

Gdańscy robotnicy portowi na znak protestu ogłosili 24-go- -

dzińny strajk, NS

Gdańszczanie zażądali od Ligi Narodów, by okręt francuski

odpłynął do polskiego portu w Gdyni, który został ostatnio otwar«

ty i udostępniony nawet dla większych okrętów.

Polska w odpowiedzi na protesty Gdańszczan zwróciła się do

Ligi Narodów z żądaniem, by jej pozwolono wprowadzić dodza mięso z Argentyny

LENINGRAD, 4 lipca. - Ła

dunek siedmiu miljonów fun-

tów zamrożonego mięsa został

nadesłany z Argentyny do Le-

ningradu w celu obniżenia cen

mięsa na rynkach rosyjskich,

które doszły do takiej zawrotnej

wysokości, jak w żadnym in-

nym kraju europejskim.

Ładunek mięsa argentyńskie

Fo został natychmiast rzucony

na targowice w Leningradzie i

Moskwie, powodując pewne za-

mieszanie w szeregach handla-

rzy mięsem, z których wielu

grozi w razie na-

głego spadku cen,

Francjaprzedkłada  Meksy-

kowi. swoje pretensje

 

 

MEKSY KMIASTO, 4 lipea.-

Jean Perier, francuski ambasa-

dor do Meksyku przedłożył dzi

slaj rządowi meksykańskiemu

spis pretensji, jakie rząd fran-

cuski ma przeciw rządowi me-

ksykańskiemu. ›

Spis pretensji fi zo
stał przedłożony w myśl zapro-
szenia rządu Meksyku z 1910

roku, który wzywał wszystkie

państwa do przedstawienia spi
su krzywd, jakie jego obywate-
le ponieśli podczas rewolucji po
cząwszy od 1907 roku.

Rzęd premiera MacDonalda

Przyłączenie się Amerykań-

skiej Federacji Pracy do two-

rzącej się Trzeciej Partji, zda-

ulem Gompersa spowoduje ro-

złam wśród Amerykańskiej Pag»

tji Pracy, której członkowie po-

dzielą się na dwie frakcje zwo-

lenników partji demokratycz-

nej i partji republikańskiej i

nowo utworzonej Partji Poste-

powej.

Kanada zawiera traktaty

z innemi państwami

OTTAWA, 4 lipca. - Rząd

Kanady zawarł dzisiaj pierwszy

zograiczny traktat "hapdlowy z

rządem Belgji na warunkach

narodu najbardziej zapreyJaé-

nionego.

Jest to plerwszy traktat jaki

kiedykolwiek został zawarty

przez Kanadę z innym pań-

stwem i podpisany w Kanadzie.

 

 

Sjoniści mordują swoich .

przeciwników

LONDYN, 3 lipca. - Dr. De

Hoan, kor londyńskie

go „Daily Express" został za-

mordowany przez sfonistów pa-

lestyńskich, jak donosi wiado-

mość nadesłana z Jerozolimy.

Dr. Haon wyjeżdzał do Londy-

nu, aby zdać dokładne spra-

wozdanie z położenia ludności

 żydowskiej w Palestynie,

 

ponosi klęskę

LONDYN, 4 lipca. - Partja
konserwatywna postawiła wnio- '

 

Gdańska własną policję dla strzeżenia okrętu z amunicją. W "

 

KONWENCJA TRZECIEJ PARTJ PRZEDIE

PORZADKU DZIENNEGO NAD SPRAWA

- KLANU I PROHIBICJ - >
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Nie da się jednak komunistom użyć za narzędzie - Zabez«

pieczenie byłu robotnika hasłem konwencji

CLEVELAND, 4go lipca. - W

sali gdzie w pierwszych" dniach

czerwcu - konwencja

partji republikańskiej, rozpoczę-
ła się dzisiaj konwencja Trzeciej ,

Partji, tak zwanej „Postępowej

Akcji Politycznej" w celu miano

wania senatora La Follette'a kan
dydatem na prezydenta Stanów

Zjednoczonych. _Na konwencję

zjechało się stosunkowo niewie-

le delegatów, liczba ich nie prze-

nosi 600 osób,

Komitet zjazdowy w ogłoszo-

nym programie obrad zapowie-

dział iż dwie kwestje będące

przewleldych obrad

na konwencjach partji republi-

kańskiej i demokratycznej, jak

sprawa klanu i prohibicji, będą

wyłączone z obrad konwencj

Obok tych dwuch poważnych

niespodzianek, komitet konwen-

cji zapowiedział, że zdecydowa-

ni komuniści ani ideowi komu«

PRZEMYSŁOWCY Z. RUHR ZERWALI UMOWE

Z FRANCJĄ - sx %
sek uchwalenia poprawki do pew

~ -nego projektu finansowego. - i że ni źności ić dalszych dostawWnioskowi sprzeciwił się mini. Twierdzą, że nie są w możności czyb u Yster finansow, Snowden,

-

Mimo w na ®sprzeciwu ministra wniosekkon-
serwatystów

-
został

-
uchwalony

przy poparciu posłów liberal.
nych, którzy opuścili Partję Pra.

cy i głosowali przeciw żądaniom
ministra finansów,

PARYŻ, 4 lipca. - Przemy-

słowcy w Ruhr zgromadzeni w

Duesseldorfle na Konferenc}i w

Ruhr zerwali umowę, odnowio-

ng zaledwie przed kilku dniami

dla dostarczania Francji do-

staw w naturze na rachunek od

szkodowań, (Przemysłowcy nie

mieccy twierdzą, - że nie są w

możność! robić dalszych do-

staw w naturze na rachunek

odszkodowań, Dostawy w natu

rze na rachunek odszkodowań

miały trwać do czasu, gdy nie

wejdzie w życie plan międzyna

rodowych ekspertów, Przemy

słowcy niemieccy nie czekając

na wprowadzenie w życie pla-

nu ekspertów fińansowych ze-

rwali umowę narażając na no-

we niebezpieczeństwo naprężo-

ne stosunki z Francją z racji

niezałatwionego sporu odszko-

dowań.

Prezydent Francji znosi tra-

dycyjne zwyczaje

PARYŻ, 4go lipca. - Panu-

Jacy dotychczas we Francji zwy

czaj słuchania przemówienia pre

zydenta stojąco czy to w parla-

mencie, czy na zgromadzeniach

poza parlamentem, został zniesio

ny przez prezydenta Doumergue,

który przemawiając poraz pier-

wszy jako prezydent na zgroma-
dzeniir poza parlamentem wezwał

stojących słuchaczy słuchających

jego przemówienia do zajęcia

swoich miejsc,

 

 

Amerykanie oskarżeni

o okrucieństwa

Postrzelił żonęLYONS, Francja, 4 lipca, --

Dantes Bellegrade były minister

oświecenia Haiti, mimo gwałto-

wnych sprzectwów zdołał przed=

stawić w Lidze Narodów spra=

 

BROOKLYN, N. 4 lipca.-

Podczas, gdy jego żona przy-

gotowywała kolację dla swych

czworga dzieci, Hugh Hickley,

 

 
 wę okupacji Haiti przez Stany

Zjedu. i okrucieństwa zolnierzy

amerykańskich, którzy mieli wy

umrdpwnć 3000. spokojnych mi

Halk |«]_, pire

handlarz uliczny 26 Powers ul

podszedł na palcach do kuchni

i dał 4 strzały do swej żony, ra- I

algo Jy 6 ie, a następnie

   

pozostałe dwie kule wpakował

sobie w głowę.

Zawezwana policja odwiozła

obydwoje małżonków do szpl-

tala, Pani Hickley w drodze do

szpitala powiedziała, że mąż jej

według zdania lekarzy jest cho

ry umysłowo. Lekarze mają na-

dzieję, że pani Hickley - będzie

żyć. Mąż jej zmarł po przywie-

zienfu do-szpitala,

Rosyjskie katedry muzeami

starożytności

LENINGRAD, 4 lipca. -= Cho-

dzenie do kościołów w Rosji

zmalało do tego stopuła, że wie

le kościołów zostało zamknię-

tych. Ofiarność wiernych jest

tak znikoma, że nie może wy-

starczyć na utrzymanie naj-

mniejszej liczby duchownych,

Wspaniała katedra w Petro-

grądzie stoi pustkam! od czasu

rewolucji 1 będzie zamieniona

na muzeum starożytności. O-

piekunowie katedry, nie mając

możności utrzymania katedry

oddali ją stowarzyszeniu nau-

kowemu dla zamiany na mu-

zeum, aby ten wspaniały gmach

pobudowany kosztem 22 miljo-

nów złotych rubl nie rozpadł

siew

 

 

. i do niewoli,

a
fiw

niści nie potrzebują się starać o
dopuszczenie na konwencję, bo

nie zostaną dopuszczeni do głoś.....

sów, a wrazie gdyby im się u.:
dało dostać na konwencję w cha«

rakterze gości, zostaną wyrzuceni '
z obrad w chwili, gdyby chcieli

manifestować wobec delegatów
swoje zamiary komunistyczne.

Hasłem konwencji Trzeciej Pań

tji ma być „Dobrobyt dla robot«'

nika", 1 447,

Platforma Trzeciej Part}l fest»

opracowana w _najmniejszych

szczegółach 1 będzie zatwierdzo-

na przez konwencję tak, jak zo

stała ułożona przez specjalny ko»

mitet według instrukcji otrzyma«
nych od przedstawicieli organi«

 

zacji, które się zgodziły wziąć u.

dział wkonwencji.

M

Niesłychane upały w Ro ii!"

 

RYGA, Łotwa, 4 lipca. _,”,
Długotrwała susza z falą upału
dochodzącego do 105 stopni
wyrządziła olbrzymie szkody w
zbożu w rejonach nad niżeżą
Wołgą, Donem, w gubernji je»
katerynosławskiej 1 na Krymie,;
Dziennik „Moskiewskie Życia
Ekonomiczne" -raportuje, że.
włościanie sprzedają bydło 1 wf
kupują zboże, SRS

WOJSKA HISZPANSKIE **!

PONOSZĄ KLĘSKĘ -

TANGIER, 4 lipca. - Wis»
domości otrzymane z Teutam
donoszą o krwawych walkach
powstańczych w zachodniem,
Marokko, w których wojska.;

hiszpańskie poniotsły klęskę. -*

Od dłuższego czasu dowódcy.

kiszpańscy gromadzili większa

Ilości wojsk we wschodnim Ma~«
rokko, aby zmusić powstańczą?
armję Abdel Krima do poddaą:,
Fla się w rozstrzygającym ht:-;x
ju. - s

 

 

Wódz powstańców marokań~ .
skich, bojąc się rozbicia swej.t
armji przez przeważające sty...
wojsk hiszpańskich, chwycił
Się podstępu; podzielił swą ar
mje na kilka części 1 równo
cześnie w kilku różnych punk-Ś;
tach

-

zaatakował gwaltownie 3.
niespodziewajągch się

|

ataku ;*
wojsk hiszpańskich z tym skut;
kiem, że zaatakowane nlespo—Ix
dziewanie wojska hiszpańskie,
rzuciły się do ucieczki, a w zą«
chodnim Marokku zostały od?
cięte od podstaw, wojen: 4
prawdopodobnie zostaną
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Kronika miejscowa

 

Dzisiaj - POGODA.

3 RUCH OKRETOW

ji Odjazd z New Yorku:
' Sobota:
,Oimpic do Southampton
'Leviathan do Southampton
Adriatic do Liverpool -
Rochambesu do Havre
Stockholm do Gothemburga
Polonia do Gdańska
„Deutschland do Hamburga,

§ =+
Wesoła nowina!
Trzy złączone towarzystwa:
Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwiaz

da Wolności
Tow, Muzyczne Moniuszko
Tow, Spiewu Echo

urzgdzg)q wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop.
w Mlmer Parku, w Brooklynie.
Eig był poprzednio na piniku

złączonych fowarzystw, wie do-
bx. że u nas dobrze ubawić się
można: że każdy dobrze ubawić
się MUSI
Przygotowaliśmy wiele niespo-

dzianek dla Was.

 

Ku pamięci
 

KOMITET.4+
Tow. Śpiewu „Chopin" urządza

Wielki Piknik w pięknym parku
B. A, Eskotter, 52-62 First Ave.
1 First St. College Point, N, Y., w
niedzielę. dnia 13go lipca, br.

Chopiniści przygotowują się, a-
by godnie ubawić swoich gości
lógo czerwca w niedzielę spotka»
my na pikniku „Chopina" znajo-
mych wiele.

09!- TAJEMNICA

"Około godziny drugiej nad
ranem dokoła szpitala przy Beek
man Street jechał samochód, w
którym oprócz szofera nikogo
nie było. Samochód kilka razy
objechał blok, na którym mie-
ści się szpital, aż w końcu za-
trzymał się przed wejściem. -Z
samochodu wyrzucony _został
człowiek, zaś szofer pełnym pę-
detw›6djechat. -> .

szpitalny słysząc ję-
ki, wyszedł na ulicę i znalazł
posttzelonego 32 lat licząęego
Piotra Lyonsa, który żadnej in-
formacji nie mógł podać, gdyż
wkrótce zmarł na stole operacyj
nym. Władze stwierdziły, że za-
bity Lyons skazany był na dh,-

goletnie węlsieniew Jersey Ci-

ty
VPrzypusuują że bootlegerst-

wo było przycz brodni.

 

---

ŚLEDZTWA W SPRAWŚCł'ł
Kom n, Cywilnych, Fami.

3:30 1' Rozwodowych
Procesowe obsługł (Adwokatów.
w rasie" Jakdego -wypadku :Podajcie

*** Tard do
Bisom Detective. Burery
799 Brosóway New Vorkna rogu 11 ulley

POLSKA SZKOŁA
w powu NARODOWYM

19-23 St. Marks Place,
ronkuPoniedziatki, środy
7:30 wiecie  

w
wpiny i infor

P Plaos

 

raculse w każym
chm dobrego oka, pewnej ręki 1

hona

WMVM SZKOŁY, prócz rymunków
madaratia, obejmulma'lm

się kng w szerokim
tele., adobnictio, .hatt m

eelei fan

delaretwo, ceramiky 'Cporcelann
mapke, rroonck tłehmcmr Ca
Bente plandw 1 projektowanie),

Kurs dla dorosłych oraz dla

dzieci w wieku szkolnym.
Opiate bardzś przystępne.

 

  

   

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

, WŁÓCZĘGA

   

Kto umie czytać?

Niejednego 1 niejedną uczono

czytać, atoli nie każdy to samo

wyczytuje, czytając te same slo

wa.

Ot przykład.

Przedwczoraj napisałem ode-

zwę do Polonjkw sprawie bez-

robotnych.

Dziesiątki tysięcy rodaków

czytało tę odezwę.

Wczoraj rano, ranluteqko,

zatelefonował do mnie ob Spic

wak.

„Wyjeżdżamy do Polski.. Po-

lonią.."

- Szcześliwej podróży.. a z

kim mam honor?

Czytałem dzislaj w „obraz-

kach", że pan szuka miejsca dla

jakiejś dziewczyny więc mam

dla niej zajęcie, ale wyjeżdżam

do Polski jutro!!

„Owszem, jeszcze dzisiaj po-

ślę dziewczynę do podanej fir-

my"

Nie zapomnieli o niej w osta-

tniej chwil acz gorączkowo

przygotowywali się do wyjazdu,

Pamiętali o jednej z poszukują-

cych pracy.

Obywatel i obywatelka Śpie-

wak umieją czytać.

Ze w ostatniej chwil nie za-

póranieli o polskiej dziewczynie

poszukującej pracy, że kilko-

ma słowami przez telefon do

nas przesłanemi pomogli matce

pięciorga dziecić poczuwali się

do obowiązku zatelefonowania

do mnie, pamiętania o tem co

czytali,, cześć im.

 

Do Ameryki zwykle przyjeż-

dżają ludzie olśnieni blaskiem

zielonego dolara, wsłuchani w

bajki o ałogię,, które Jopatami

na ulicach Ameryki zbierają.

Przyjeżdżają jak ćmy jedno-

dnfowe Y ging marnie w paszczy

molocha. . Wracają później do

ojczystego, kraju, złamani na

duchu, powrotnicy, moralnie 1

materjalnie zbankrutowani.

Przed rokiem do New Yorku

przyjechał student polski, J-

zef Milewski, inżynier, chemik.

Przyjechał, by zapoznać się z

nauką amerykańską, by się

przypatrzeć amerykańskiej pra

cy. W międzyczasie pracował

ula dobra swoich bracl w. Jer-

sey City, wygłąszał odczyty na

ukowe, uczył języka polskiego,

walcząc o chleb powszedni.

Dzisiaj okrętem Polonia wra-

ca do Polski.

, „Do domu.."

Nie wzbogacił siebie, ale wle-

dzę swą powiększył Marzy o

Polsce, której przynosi odrobia

kę złota, które zebrał w Amery-

ce.

Złotem tem jest źmudnie ze-

brana wiedza.

Ściskałem dłoń jego życząc

mu szczęśliwej podróży,

Takich gości mamy tu więcej

ale o nich mało wiemy.

Pamiętajcie o Fuńduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

   

PIERWSZA

"lipca
GRUPĘ DZIECI NA FA

DZIEŚCIA APLIKACJI.

PŁEÓ, **

WIEK.

  

   

,zem.

 

Aplikacje nadsyłać

.* DZIECI NA FARMĘ

RMĘ

- ----BOTYCHCZAS OTRZYMALIŚMY JUŻ DWA-

;/ APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAG:

, IMIĘ I NAZWISKO OJCA: *=

IMIĘ L NAZWISKO DZIECKA, „+"

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzice

© nie czytająć w. które zasłu«

guje na to, aby Je wysłano na fśrmę,-podajcje 7

- 4

" DOKŁADNY ADRES RODZICÓW, i

(3% wara edres_a sami tam pójdziemy! h

Z tego funduszu korzystać mogą biedne .
Z3 dzieci polskie, szczególnie" sierotki, bez różni

wyznania, politycznych poglądów rodziców:

"~" Mamy jedynie dobro biednych dzieci pol.
akich na żywym. Al to jest naszym dragoynkl.

ér8WIAT", 24 Union Square,New York Glty./ ::

  

GRUPA

  wyślemy  PIERWSZA
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"* WYDZIAŁ OPIEKI SPÓŁECZNE. -*- „
pod adresem „NOWY

  

 

 

Dzieci

   
Godziemska $2.00
Szymowska 1.00
Nowakowska 1.00
Dachnewicz 1.00
Majchrzyk 1.00
Czapska -, 1.00
REO! 2.04. 1.00
Piwowar » . :1.00
Składkę zebrała ob. Piwowar

 

z Bronx.

 

 

' Senator A, Sherman, |żyjąc
„kny na wygnania w Rutland,

ass., zabija czas grą w golfa
 

„GOSPODARKA MIEJSKA.

Wydział gospodarczy zarządu
miasta New York otrzymał wczo
raj czek na 11,846,211.09 dola»
rów z podatków stanowych, sko-
lektowanych w tem mieście,

GDZIE DWAJ SIĘ CZUBIĄ,
TAM TRZECI KORZYSTA

Inspektor armji agentów pro-
hibicyjnych korzystając z gorą-
ca j,wielkiego pragnienia rodu
ludzkiego, zarządził, aby w re-
stauracjach i salunach w któ-
rych odbywa się konfiskata wó-
dki,, równocześnie aresztowano
niewinnych gości jako świad-
ków. Tak zrobiono wczoraj, a
oburzony sędzia odesłał areszto-
wanych do domu i ich przepro-
sił, twierdząc, że agenci prohi-
bicyjni nie mają prawa areszto
wania niewinnych gości. Pan
Yellowley, general probibicyjny
w New Yorku twierdzi, że dalej
będzie aresztował świadków. -
Gdzie dwaj się czubią, tam... go-
ście korzystają (kilka godzin w
towarzystwie policmanów w ko-
zle).  

 

Pleasent Sotvall glosowal na kon-
wencji przeciw potępieniu Ku
Klux Klanu w programie partji

demokratycznej

Listy WŁócZĘGI

Szanowny Panie „Włóczęgo.

Ja matka, proszę także o wysła
nie moich dzieci na farmę. Bad?-

cie łaskawii uczyńcie to dla mnie

R. Z. K. (Brooklyn.)

w ,
 

«o »

Dobry Włóczęgo.
Prosiłabym .o przyjęcie moich

synów na farmę: Bolesławliczy

7 lat a Zygmunt 8 l8t, Jestem

biedna i mami 5: dzieci, Mieszkam
w bardzo nićzdrowem- mieszka-

niu. 3

Bardzo proszę: < z
Matka (Brooklyn)

  
  

 

 
 

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Lani Nestor -

POLSKI DOM NARODOWY :| |

19-23 St. Marks Place

New York
informacje 4 wpisy w poniędział.
kt, środy płątki od godzinfr
wieczorem. Lekcje cale isto

\

 

 

   

 

 

0 NEW

YORRU

  

ZDROWIE

DMED: HENRYK SOKAL

383 South 3rd St.,

Tel. Stagg 23323-Brooklyn

  

'DETROIT, MICH."

 
Jak ratować topielca

 

New York posiada 550 szkół

publicznych, »
+76 6

1002982 uczniów uczęszcza

do szkół publicznych,
k 4804

Prowadzenie tyh szkół kosz

tuje 100,000,000 dolarów rocz-

nie.
w „-»

25000 nauczycieli 1 nauczycie

lek uczy w szkołach nowoor-

skich.
+00.

New York posiada 198 par-

ków obejmujących 8615 akrów.
. + « 6

98 boisk stol do dyspozycji

dzieci,
, + +

13 wolnych miejsc _kąpielo-

wych na" wybrześu morskiem,

tworzy linje kąpielowych miejsc

na czele, których .stol Coney

Island, _odwiedzamy często

przez 500,000. oféb;

Central Park, jeden z nasła-
wniejszych parków świata obej-
muje 843 akry,

* * ®

5000 żywych zwierząt i 1000
Ratunków zwierząt żyje w zo-
ologicznym parku w Bronx,

RABIN WISE CZŁONKIEM
NOWOYORSKIEJ DELE.

GACJI
 

Zajmował miejsce jako człónek
delegacji po zmarłym Karolu
Murphy.
 

Rabin Stephen Samuel Wise,
zamianowany członkiem nowo-
yorskiej delegacji demokratycz-
nej w konwencji w Madison
Square Garden na miejsce waku.
jące od czasu śmierci Gharles'a
Murphy, demokratycznego „bos-
sa" w New Yorku, oświadczył co
następuje:

„Przypuszczam, że powołano
mnie do służby ›z tego powodii,
iż reprezentuję poważny ele-
ment liberalny, który przyłączył
się do partji demokratycznej za
czasów administracji Woodrow
Wilsona.

„Nie kardynałowie ani rabi-
nowie powinni potępiać klanis-
tów, ale członkowie i przewódcy
protestanckich kościołów, Jes-
tem za tem, aby demokraci wy-
powiedzieli się otwarcie przecłw '
ko tej organizacji, lub też wy.
brali kandydata, który będzie
skutecznie zwalczał zamaskowa-
nych potworów".

DOBRA OKAZJA,

Z biura Young Mens Chrstian
Association donoszą, że w głó-
wnem biurze w sezonie letnim
prowadzony jest kurs operowa-
nia maszyną do wyświetlenia o-
brazków migawkowych.

Aplikanci mogą nauczyć się
dobrego zajęcia. Zgłoszenia a-
dresować: Charles Reynold, -
Motion Picture Machine Class-
Y. M. C. A., 318 West 57 Street,
New York City. &

Koncert w Stadium

W roku ublegtym zwracallé-
my uwagę  czyczelnikom na-
szym na wspaniałe klasyczne
koncerty w stadium 1 tym ra-
zem z naciskiem powtarzamy
że uczęszczanie na koncerty w
Stadium są pierwszorzędną a
rzadką rozrywką na jak sobie
każdy z nas pozwolić może i mu
sl.

Wystarczy, jeżeli raz tam pój
dziecie, Jeżeli w towarzystwie
sześciu do dziesięciu tysięcy za-
chwyconych ludzi będziecie się
przysłuchiwali muzyce. Orkie-
stry Philharmonic pod batutą
genialnego kapelmistra Van
Hoogstraten,
Wczoraj odbył się pierwszy

koncert. Na programi@ był
„Piąta Symfonja" Beethovena,
Uwertura opery Czajkowskiego
„Romeo 1 Julja""›„Wiener Wald"
Btraussa, 1 preludjum do opery
Wagnera „Melstersinger",

Dzisiaj w piątek, dnia 4-go
lipca z okazji święta narodowe-
go orkiestra zaczhie się program
odegraniem byłu amorykań:
sklego. Wykontine będą utwory -
knmwzymrovi“bmervkax’lskicfi

jakoto: -„„Jubti@@"
stwory   

Chadwicka |

McDowella 1 Wiktora |

Z upałów ludzie

szukają ulgi przed nadmiernym

gorącem kgpige się w rzece,

stawie lub morzu, i dość często

zachodzą wypadki utonięcia,

czyto że kąpiący się nie umie-

jąc pływać, za daleko się pusz-

cza, lub też co jest rzadsze, że

nagle dostaję kurczów w mię-

śniach lydki, albo cierpiące na

gerce ulega atakowi sercowe

mu.

Skoro się wyciągnie topielca

zaraz po wypadku to przy ener

gicznem ratowaniu udaje się

często przywrócić go dożycia.

Przedewszystkiem trzeba otwo-

rzyć siłą usta (można użyć ma-

lego klinka) lub łyżki, lub in-

nego twardego przedmiotu, by-

leby nie ostry, by nie skaleczyć

i usunąć palcem -ewentualny

piasek lub błoto czy też rośli-

ny, które mogą się znajdować

tam, zastosować zaraz sztuczne

oddtchanie, rytmicznie  ugnia-

tać (ostrożnie!) klatkę piersio-

wg, i masaż okolicy cerca na

piersiach po stronie lewej, koło

sutka.

Równocześnie trzeba Bię sta

rać dodać ciału ciepła, czyto

przez okrywanie kocem, czy

też obłożeniem go butelkami go

rącej wody, oraz -masowanie,

całego ciała. Do czasu przyby-

cia lekarza, który zawsze w

tych wypadkach Jest konieczny;

można użyć środków dostęp-

nych dla każdego, a mianowl-

cie amoniaku, który podstawia

się pod nos ofiarze do wacha-

nia, a gdy wróci do przytomno

podać gorącą kawę. - Re-

sztę zarządal już w międzycza-

sie przybyły lekarz, który -jest

absolutnie konieczny,

   

Harry Comily z Washingtonu
jest policjantem w dzień, m wie-

 

, HAMBURGAMERICAN LINE

czoraml pelnl stuthe jako oficer
armji zbawienia
 

POSZUKIWANIA ZE STREGO

KRAJU

Amerykańskie

macyjne -(Foreign Language

Information Service) otrzyma

ło listy z kraju z prośbą o od-

szukanie następujących osób:

Iwanowska, Wacława, osta-

tnio zamieszkała pod adresem

2125 Pierce Avenue, Chicago,,

1. ora

Salce Dauman, ostatnio za-

mieszkiwała w New Yorku pod

adresem 968 Hoe Avenue.

Cegłowski Franciszek, który

przebywa w Stanach Zjednoczo

nych około 22 lata. Ostatnio za

mieszkiwała w Philadelphia, 248

Race Street.

Tabor Antoni, który przyje›

chał do Stanów Zjednoczonych

w roku 1912. Ostatnio zamiesz

ktwał w Lowell, Mas.

Rutkowska Apolonja z Wit-

kowskich, -zamieszkująca w

New Yorku około roku 1914.

manhw LINE)
JOJNT wm

 

|NEWYORK-GDANSK
via HAMBURG

Najkrótsze połączenie" do
ważystkich _miejscowości
w Polsce. -Okręty odpły.
wa: wkady -

5. Sw. południe. (~ >

  

  

; : 1
myanm- Lints ~

35-40 Hroadway, New York!
| ub ufoksinego agents {

  

 

Bluro Infor- .

Sraszna tragedja w dzielnicyPOV

Stanislawg Bidiuk (lat 31;
3526 Sarvis St.) pochodzenia u-
kratisklego 1 Helena (lat 34,
Polka) żyli w nieprawem mal-
żeństwie 1 byli rodzicami dwóch
chłopczyków: -sześcioletniego
Emila i czteroletniego Marce-
la. Fatalnego dnia rano uwagę
przechodzącego niedaleko Sta-
nisława  Dydowskiego (3127
Hammond St.) zwrócił przera-
źliwy krzyk czteroletniego
chłopczyka, który wybiegłszy z
domu na ulicę, krzyczał w nie-
bogłosy. Dydowski wszedł do
domu, a widząc co się stało, w
tej chwili powiadomił policję ze
stacji Według ra-
portu policji, Helena wskutek
kłótni z mężem podeszła ztylu
i błyskawicznym ruchem poder-
inęła najpierw gardło Stanisła-
~wa, który stał pochylony, myjąc
się 1 mając twarz zamydloną.
Potem tą samą brzytwą przer-
źnęła sama sobie gardło tak głę
boko, że skończyła życie natych
miast, zalana cała
krwi. Stanisław zaś pozostał
jeszcze przy życiu, chociaż cał»
kiem bezwładny, wijąc się tyl-
ko w konwulsjach, Całą tę sce-
nę straszliwą widział '4-etni
Marcel. Z przestrachu załzawio
ny, zalkany, wybiegł na ulicę i
zwrócił uwagę  Dydowskiego,
Drugi synek /Bidluków, Emil,
nie był obecny w domu, bo wyś
szedł do sztoru kupić sobieo-
łówek. |Powodów strasznej te}
tragedii policja .nie -zupetnie:
jeszcze wyjaśniła. Tyle jest je-
dnak wiadomem, że ludzie ci
żyli w nieprawnym związku, że
Bidiuk 'pozosmwlł żonę i dzie-

cl w kraju, że Helena pozosta-

wiła w kraju męża i że od nie,

jakiegoś czasu pomiędzy nimi

' były ciągłe niesnaski. Przez pe-

wien cząs Bidiuk nawet odda-

Hit się od swej nieprawnej żony,

ale powrócił do niej nk dwa dni

przed zbrodnią, którą poprzedzi

In wielka pomiędzy (niu któt-
nia. › +

ZAWIADOMIENIE .

Posiedzenie Towarzystwa Sa-

mopomoc Polska, na:które zwo.

lane są Towarzystwa; odbędzie

się w poniedziałok dnia 7 lipe

b. r. o godzinie 8 wieczór, w sal

Domu Narodowego, 19-23 St

Marks Pl. New York ... ..

Reprezentacja konsulatu ge-

neralnego będzie na tem posic-

dzeniu zatem uprasza się o wczę

sne przybycie.

Wł. Twardowski sekr.

Główny Oddział

154 EAST 86 ULICA

Jedyny Wspóldzielcsy

Bank Osscrednoéciowy w Yorkerilte

   

  

    

   

KWARTALNA  DYWIDENDA

za termin kończący ale 30 Czerwca,
wedlug raty

Cztery. Procent

od sta rocznie. z

pieniądze zdeponowane do 10 lipen
WITclnle. będą poblersly procent od
1 lipea.

growny onoziat OTWARTY
WwiaczonAWi Do e 05 1 bo

10 LIPGA.

Filja 644 Broadway

róg Blecker Street.

 

- Smuma:Rronika-

ADAM I EWA PO TRACE.

DIL W RAJU

Żona męża wydała italic]?
, po roku i

DZIWIŁ SIĘ ADAM DO ZJE.
DZENIU JABŁKA MIŁOŚCI -

Smutna historja, ale śmiać
się można, gdyż przeciwstawia
tak dziwnie kobietę mężczy»
źnie.
- Był sobie pewnego razu nie-
jaki Józef Borham w Jersey Ci»
ty, który zamordował miejskie-
go J. Totha i skazany zbstał na
dożywotnie więzienie.
* A miał żonę, którą bardżo ko
chat. '
Wubiegłym roku odesłano go

do zakładu dla obłąkanych,
gdzie pracował w kuchni jako
pomocnik.
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Nie wiadomo w jaki sposów :

uciekł z zakładu dla warjatów,

dość, że zniki.

Policja napróżno szukała go.

Nie było po nim śladu.

Przed kilkoma dniami pant

Borham zatelefonowała do po-

licji, aby przysłano kogoś pa jej

męża, który uciekł z więzienia,

Aresztowano go.

Był zdumiony i drżącym gło-

sem opowiadał!

„Zatęskniłem za żoną. Cler.

piałem cierpliwie, ale nie mo«

głem przezwyciężyć miłości 1 >

tęsknoty. Uclekłem, aby ją zo

baczyć, marzyłem o niej w wię

zelniu jak o moim aniele stró»

żu. A ona.. wydała mnie..."

Na ścianie wislał obraz przed _

stawiający Adamu | Ewę.

Adam , wyglądał dość dobrze,

bo jeszcze jablka nie zjadł.

Borham nadstawiał ręce dete

ktywom, którzy mu nakłada-

li kajdanki i Izawemi spojrzenia

ml obrzucał obraz na ścianie.

-

 

   

~KWARTALNA

DYWIDENDA

za termin kończący się 1-

go lipca, 1924, została o-'

| głoszona, -według raty

Cztery Procent od sta ro-

cznie. wp we

'Deporyta zlotone od 10-go

lipca włącznie, bedg poble-

rały procent od 1 lipca.

W

POŁOŻENIU

przy Broadway, 36 ulicy

i Szóstej Ave. i fila. przy

Szóstej Ave. 1 16-j ulicy.

Ta sama obsługa i wygody

w. obydwuch .oddziałach.

Otwarte _codźiefinie -od

9:30 rano, zaś w ponte-

działki do 7-j wieczorem.

Proponujemy załatwienie

spraw bankowych pocztą,

Jeżeli nie możecie , zgłosi

się osobiście, -- .... ..

Greenwich

Savings Bank

6-ta Avenue, 36-ta ulica

i Broadway
ri

bite: Avenue
m
rds 18 ulicy
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NISZCZCIE MUCHY TERAZ

Z jednej muchy na wlosnę może być 5,598,720,000,000

much w jesieni, Muchy 1 komary przemieniają wasze ku-
chnie, pokoje mieszkalne i sypialne, pracownie 1 biura
w męczarnie, Muchy są więcej niebezpieczniejsze niż węże.

|) Rozszerzają one zaraźliwe thoroby, jak naprzykład mala-

UŻYJCIE TRINERIA FLEGASS! Niszczy ono muchy
1 komary momentalnie. Nie zaszkodzi ludziom 1 domo
zwierzątkom,, nie zostawia żadnych plam i prawie je nie

pint 75¢, sprayer 60c. >
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Z SPECJALNA OFERTA, ważna tylko raz z tym ku»
1 ponem. Prosimy odciąć ten kupon .i przysłać go 3 $1.00

do Joseph Triner Company,
Chicago, IlL. w otrzymacie 1 pint. Tringa FILGnqs!
1 «prayer, odwrotną pocztą, z opłatąpocztową pokrytą,

1938 S. Ashland Avenue,

 



  

 

 

 

 
 

Powieść

  

CÓRKA

Gabrjela
ZapolskaTUSKI

      
(Ciąg dalszy)

Mundek porwał się z krzesła.
- To niema nie do rzeczy - wyrzekł i wy-

biegł szybko.
Tuska się do męża
- To z pewnością ten z drugiej oficyny.

Powinieneś zakazać Mundkowi wdawać się z
nim. To jest, Bóg wie co. Ładnych rzeczy się od
niego nauczy.

Zebrowski podniósł na żonę wzrok pytają-
tg:

- Dlaczego?
=- Cor to? Nie wiesz? Przecież to jest syn

tej pijaczki, która niedawno takie wrzaski wy-
prawiała na dziedzińcu, Teraz znów gdzieś zni-
kła. Te dziewczyny i chłopak mieszkają znów
sami. Stanowczo powinieneé zakazać Mundkowi
przyjaźnić się z tym drabem.

Właśnie Mundek powrócił Trzymał w rę.
ku książkę jakąś zawinietą w papier i położył ją

|

wysoko, na piecu J

i- Proszę, żeby mi nikt tego nie ruszał --

wyrzekł stanowczym tonem.

- Nie masz tu nie do rozkazywania - rzu-

ciła mu oschle Tuska.

-- Ja nie rozkazuje, tylko proszę! - od-

part Mundek i usiadłszy, pogrążył się znów wza-

dumę.

Pita doznaje ulgi. gdy ją matka wysyła do |

kuchni, aby była przytem. gdy naleśniki będą ;

„Wysadzane" z formy |

Gorąco jest w kuchni i Marcysia uchyliła |

drzwi. Pita podciiodz! do nich i chce nabrać tro- |

chę powietrza. W
s @ cone reeks m . 1

Wsieni, przy oknie stoi wysoki. chudy sze- j

«cioklasista, bardzo blady i mimo młodości znisz |

czony. Ten młody chłopak ma już zmarszczki |)

na twarzy obwlelg skórę. Światło jasne, bijące |

przez szyby okna, oświetla go bardzoostro. Oczy |

duże błękitne, jakby załzawione, spotykają się

nagle z oczyma Pity. Mundur na nim zniszcz|

ny, szynel za krótki, z rękawami, z których ręce |

uciekać się zdają. Włosy bujne, dawno niestrzy- |

zone, niewyraźnego koloru, spadają mu aż na

kołnierzyk, a z przodu, chłopskim sposobem, za-

krywają czoło. Jest niezgrabny i nie sili slg, aby

by¢ innyni. Stol, jakby wbity w ziemię i czyta

coś, pochylony ku oknu. Pita zna go z widzenia

To jest Tarnawiez, ten syn pijaczki z drugiej |

oficyny. Nigdy jeszcze Pita nie widziała go jed- |

nak tak blisko i nigdy jeszcze Pita nie spotkała |

sio tak z nikim bezpośrednio oczyma, jak z tym

chłopcem w tef

Nie zmieszała się przecież. Przeciwnie. Ja-

kieś nieokreślone uczucie spokoju przepłynęło

przez nią ciepłym prądem. Te załsawione, błę-

kitne oczy przesłały ku niej dziwsię kojące wra-
żenie.

- On jeszcze czeka na paniczna! - mruknęła
od, kominka Marcysia.

Pita drzwi przymknęła, poczem wzięła pól.
misek z leguminą i weszła do pokoju. Gdy usia-

dła przy stole, Tuśka zapytała Ją natychmiast

- Czy ten pan... kolega; już poszedł?

Pita bez wahania odparła:

- Poszedł, proszę mamel.

Mundek spojrzał na siostrę. Ona wzrok mu
ten oddała, Nieznacznie skinieniem glowy dała
mu do poznania, że tak nie jest.

 

DO CZEGO UPRAWNIAJĄ PIERWSZE PAPIERY

OBYWATELSKIE_

 

I Mundek po raz pierwszy miał dla niej ja-

kieś lepsze, cieplejsze spojrzenie.

Gdy przysunęła mu cukier, podziękował jej

i grzecznie:

| -- Dziękuję ci, moja kochana!

| To słowo, ten ton były w tem środowisku

| taką niespodzianką, tak czemś nieznanem, zwła

| szcza ze strony Mundka, it wszyscy podnieśli gło

i wy i spojrzeli na niego

| Lecz on już przybdał swoją obojętną ma-

| ake i tylko Picie zakołatało coś w piersiach...

( Na pokładzie kłamstwa rozwija się lectuchno
11am kwiat o ciepłej barwie

Było to niepewne, lękliwe, nieokreślone, ale
| było

| Może to w piersiach Pity zadrfalo
Lecz dlaczego na kłamstwie? !..
Dluczego"

 

O Tuśko! co się z tobą stało? tyśliczna, dzi.
wna pełna sentymentu Tuśko

Byłaś sfinksem o różowych palcach i gąsz.
czu słotych jak pela jedwabistych włosów,

Oczy twoje Iśniły się gwiazdami, kark miał
tory różanej futrzenki. Szłać w tej drugiej mło-
dości twojej, jak we śnie gwiaździstym., niosąc
zapach twego ciała i srebro twego uśmiechu

0 Tuśko! co się z tobą zrobiło!
Palce twoje są zawsze różowe, włosy jeszcze

więcej złote, lecz oto kąciki ust już się nie śmieją
Opadają raczej ku dołowi grymasem zniechęce-
nia. Czasem wgłębiają się, wciągnięte tajoną zło-
ścią

Bo ta miłość, która przesunęła się w tobie,
tam, u stóp Gewontu, nie okryła cię. płaszczem
błękitnego rozmarzenia Zakipiato w toble, i za-
szemrało od huczących fal życiowych objawień,
które się walą z potęgą żywiołową, druzgocąc
i unosząc z sobą wszystko, co znajdą na drodze
I ze łzami rozpaczy, i z tragedją twego serca
nie spłynęły te faie, niosąc cię z wielką kojącą
dolinę Tęsknoty i Piękna wspomnień. Odsunęłaś
od siebie Pitę, która ci jak bukiet kwiecia na
piers! złożył twój sezonowy kochanek,
gdy odchodził od ciebie w chwill rozstania. Od-
sunęłaś to dziecko w niedozwolonej i szalonej
namiętności, I miałaś w soble ten Instynkt nie-

| kalania świętości, a czułaś, że Izy twoje kalają
czystą Istotę twojej córki, a córka twoja jasna
i cicha jest taką świętością...

Serce twoje rozkwito wtedy wśród dławio-
nego jęku w purpurowy, płomienny kwiat bólu,
lecz zamiast nosić go,. jak kryształową lampę
pełną ciepła i promieniejącą, tyś -.- zapragnęła
doznać jakiejś poriechy I ciepła jedynie dla są.
mej siebie.

- To nie... to nie... - mówiły twoje zacięte
usta.

W. lustrze, umieszczonem w ścianie wago-nu, widziałaś się ciągłe piękną, rostą, złotą, ró-tows. Lzy Dłyszczłay w twych modrych oczach
płonęły.

- Jeszcze jest coś przedemną
Taka niesformulowana myśl krążyła dokoła

pocieszałeś sig nig, nie wiedząc jeszcze
jak zwierzęta na pustyni pol się bez.wiednie przeczuciem chłodnego źródła.

Tiag jeszcze tg Tuśką zakopiuńską, tą se-
(Ciąg dalszy nastąpi.)
-_

Sze papiery w tem mniemantu,
# to ich uchroni od deportacji
Prawo nie zawiera nie coś podo-
Dnego, cobyim dawało takie za-
pewnienie. Jeżeliby bowiem by-
lo coś takiego w prawie, w ta-

  

  

  

 

 

Deklaracja Intencji zostania
obywatelem Stanów Zjednoczo
nych znana jest
pierwsze papiery obywatelskie,
i wielu deklarantów (posiada-
cry pierwszych papierów) są-
dzi, że sam fakt postadania tych
papierów zmienia w pewien spo
sób ich prawnystan jako cudzo
złemców. Rozumie się, że pier-
wsze papiery nie zapewniają ni-
komu amerykańskiego obywa-
telstwa, albowiem w wielu wy-
padkach sędziowie odmawiają
nadania obywatelstwa dekla-
rantom z różnych przyczyn, -
Dawniej było dużo takich sta-
nów, która pozwalały głosować
w wyborach deklarantom, ale
od czasu wojny światowej licz-
ba tych stanów zmalała do czte
rech, a mianowicie: Arizona, In-
diana, Missouri, i Texas. Przed
wojną departament stanu w Wa
shingtonie wydawał także pe-
wien dokument deklarantom,
zastępujący paszport, ale obec
nie wydawanie tych dokumen-
tów nie est już więcej prakty-
kowane.

Stari imigranci często pa-
miętają o tem wszystkiem i wo
nec tego zapewniają świeżych
przybyszów, że po wyjęciu pler

 
European Phonograph

& Piano Co.
Ave. A. & 10th Strest, New York
Gramotony, Planole i Pisalna

gotówkę lub na spłaty
- Katalog prayślemy darmo -

 

ogólnie jako

 

 

wszych papierów posiadać oni
będą powne prawa i preywile-
Je, które jednak w rzeczywisto-
#cl nie istnfeją. Takie opowia-
dania i zapewnienia niepotrzeb
nie wprowadzają w błąd -świe-
żych preybyszow, co nawet w
niejednym wypadku może się
odbić niekorzystnie na Ich pry-
watnych sprawach i interesach.
Do takiego wprowadzania w
błąd świeżych (migrantów przy
czynia się niewątpliwie także
zastrzeżenie -w _poprzedniem
prawie kwoty, że pewne klasy
imigrantów _miały pierwszeń-
stwo w otrzymaniu wstępu do
Stanów Zjednoczonych. Do tych
klas imigrantów należały żony,
rodzice, bracia, siostry, dzieci
poniżej 18 roku życia i narze-
czone cudzoziemców, którzy
wnieśli podanie o amerykań-
skle :obywatelstwo, Tymeza-
sem nowe prawo imigracyjne
nie nie mówi o deklarantach, Ze
pewnia ono pierwszeństwo w
otrzymaniu wizy Imigracyjnej
tym krewnym amerykańskich
obywateli, którzy starają -się
przybyć do Stanów Zjednoczo-
nych jako imigranci, zaliczani
do kwoty, a następnie samo-
(nym dzieciom w wieku poni-
zej 21 lat, ojcom, matkom, mę-
żom i żonom tych obywateli a-
merykańskich, którzy sam! u.
kończyli fuż 21 rok życia,
W

-

Stanach Zjednoczonych
jest wielu takich cudzostemców
którzy przybyli tutaj drogą nie
legalną, wyjęli pierw. 

Polskie plyty i Rolls

 

kim razie każdy mógłby je o-
hejść dowolnie. -Posiadanie jo
(nak pierwszych papierów u.
ważane jest w wielu wypadkach
Jako dowód, iż imigrant ma do-
brą wolę i intencję stałego za-
mieszkania w tym kraju i zosta-
nie amerykańskim obywatelom,
Należyo tem pamiętać, że pierw
sze papiery ważne są tylko na
i lat, to znaczy, że w dniu, w
którym deklarant wnosi Swą a-
plikację o drugie papiery obywa
telskie, nie może uplyngé 7 lat
od chwili wyjęcia pierwszych

papierów. -Pierwsze papiery,
które już liczą więcej, jak 7 lat  

NOWY SWIAT SOBOTA, 5 LIPCA (SATURDAY, JUEY 5,) 1924,

 

Policjant aresztuje Ch. Georgena, który zastraclit dong i dwoje
dzieci w napadzie obłąkania
 
nle przedstawiają żadnej wa
tości. Imigffint może w
pierwsze papiery zaraz po przy-
byciu do Stanów Zjednoczonych
musi to jednak uczynić w tym
okręgu, w którym zamieszku.
je. Były już takie wypadki, że
imigranci nie mogli  ofrzytnać
drugich papierów _dlatego,
wyję!/ pierwsze papiery nie w
tem miejscu, w którem zamiesz
kiwali, ale tam, gdzie chwilo-
wo pracowali gdy tymczasem
ich rodziny zamieszkiwały -w
zupełnie innym okręgu. Wyj-
mowanie pierwszych papierów
pod |przybranem nazwiskiem
jest nieważne i ci, co mieli te-
#0 rodzaju pierwsze papiery,
zmuszeni byli wyjąć fe poraz
drugi, gdyż podania ich o dru-
gie papiery zostały odrzucone
Każdy imigrant po przyjęciu

do Stanów Zjednoczonych na-
tychmiast może stać się dekla-
rantem, czyli posiadaczem pier-
wszych papierów, ale by mógł
zostać obywatelem, musi zamie

w tym kraju najmniej
5 lat, a następnie pomiędzy wy
jęciem pierwszych papierów

|

o
otrzymaniu drugich papierów
musi upłynąć najmniej dwa la-
(a. Wielu imigrantów naraża
się na zgubę pierwszych papierów
przez ustawiczną zmianę miej-
ca pobytu. Na wypadek zgu-
by można otrzymać drugą de-
klarację intencji (pierwsze pa-
piery). Należy podanie
zaprzysiężone do tego samego
sądu, który wydał pierwszą de-
klarację,
Podanie to musi zawierać do-

kładne informacje o zagidio-
nych czy zniszczonych pierw-
szych papierów, a także czas,
miejsce i inne okoliczności, to-
warzyszące zgubie, czy znisz.
czeniu. Podanie musi być wnie
Słone na specjalnym blankiecie
(forma 2225), który można o-
trzymać od klerka któregokol-
wiek

/

sądu naturalizacyjnego,
Wydany dublikat pierwszych pa
pierów zawiera na marginesie
Lotatkę; wydany jako duplikat
certyfikatu numer,

 

  

  

 

  

 

Fabryki tkackie w Chicopee

zamknięte

CHICOPEE, MASS, 2-goslip
ca. --Fabryka tkacka Dwight
N. Y. C. wyrobów trykotowych
zatrudniająca od 700 do 800 o-
sób zostały dzisiaj zamknięte,
na ? tygodnie.
Jako powód zamknięcia za-

rząd fabryki podał złe warunki
przemysłowe. *

zek

Samobójca położył głowę
na szynach
 

ITHACA, N. Y., 2-go lipea. -
Jakiś nieznany mężczyzna po-
łożył głowę na szynie o 10 mil
od Ithaca. Nadjeżdzający po-

uśmiercił miejscu.  

Z OSTATNIEJ POCZTY

KIEDY POWSTAŁA WAR-
SZAWA

 

Warszawa założyła się na le-
wym brzegu Wisły rozległym
lukiem. Mimo korzystnego poło»
żenia początkowwy rozkój War-
szawy był bardzo powolny. W
osadzie rybackiej nad Wisłą po-
wstał dopiero w XIII wieku gród
stał się on w XIV wieku rezy-
dencją ksiażąt mazowieckich

   

   

5
kała królowa

Bona na zamku
Warszawskim, Zjednoczenie
Litwyi krajów ruskich z Polską
potrzeba odbywania sejmów i
zjazdów bliżej tych krajów, spo-
wodowala posunięcie stolicy Pol
ski =ku -wschodowi. /Pierwszy
Sejm odbył się w Warszawie w
T. 1866. Wybory królów od
śmierci Zygmunta Augusta r.
1572 gromadziły szlachtę pod
Warszawą w Zygmunt II prze-
niósł w r. 1596 dwór królewski
z Krakowa do Warszawy. Odtąd
stała się Warszawa stolicą Pol-
ski i wzrastała szybko w liczbę
mieszkańców, ozdabiała się pie-
knymi kościołami i pałacami.
Herbem Warszawy jest Syrena,
stąd zwą ja czasem grodem Sy-
renim. W Warszawie odcinają
się wyraźnie stare dzielnice,
znane pod nazwą Starego i No-
wego Miasta od młodszych i naj-
młodszych. Do młodszych nale-

  

  

 

ży Krakowskie przedmieście, u-
lica Senatorska i Plac Teatralny,
które tworzą środek miasta, Do

 najmłodszych części należy dziel
nica zamknięta Nowym Światem
ulicą Królewską. Na Powązkach
Alejami Ujazdowskiemi (w mie.
ście dawnej osady Ujazdów) i
jest główny cmentarz Warszawy
W najbliższej okolicy leżą: W

  

lanów, Bielany, Czerniaków i
Saska Kępa na Wiśle.

 
DOUMERGUE 1 POLSKA

Paryż, - Korespondent Agen
cji Wschodniej dowiaduje się od
osoby dobrze polnformowanej w
sprawach francuskiej polityki
zagranicznej, iż wybór senatora
Doumargue na prezydenta Fran
cji, Polska powitać może z pra-
wdziwem zadowoleniem, Po pre-
zydencie Millerandzie, który cie
szył się ustaloną i zasłużoną o-
pinją jako szczery przyjaciel Pol
ski, na czele Francji staje mąż
stanu, który wcałej pełni ocenia
znaczenie Polski, jako sojuszni-
ezki Francji i jako państwa sta
nowiącego pierwszorzędny czyn
nik pokoju w Europie. Prozy.
dent Doumergue starać się bę-
dzie o to, aby polityka zagrani-
czna Francji szła po linji pod.
trzymania gotowości _obronnej
Renu i wzmocnienia Polski,

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa- Piłsudskiego!
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BACZNOSC WEST HOBOKEN, JERSEY CITY I OKOLICA!
Towarzystwo Koszykarzy Jen.

: > N w Week Hoboken, N. J.
urządza gut w

W NIEDZIELĘ, DNIA 13-G0 LIPCA 1924 ROKU

W FLORAL PARKU W NORTH BERGEN
niedaleko Kolumbia Parku
tek o godzinie Żej po południu

Muzyka doborowa polska - Wiele niespodzianek
Cena biletu 506 od osoby

Józefa Piłsudskiego, Br. Pom.

PIKNIK

   

NEWARK

Skonfiskowano wódkę, Czterech
aresztowanych,

Czterech mężczyzn zostało a-
resztowanych 1 były policjant
z Newarku, Harry Minkowitz,
podczas raidu urządzonego przez
agentów federalnych na garaż,

     am Fisch, i
Sam Parnes.

Detektywi J. Linarducci i L.
Slucky, wyjechali wczoraj do
Los Angeles, Kaliforhja, aby
przywieźć Dana MeGowan, któ-

przyznał się policji tamtej-
szej, że zabił tutaj policjanta Be-
Bederakiego w ubiegłym roku.

  

Kupelusznicy  zapowiadaj
strajk, .
 

Unja kapelusznikóww miaste
czku Orange, pabowiada wyjście
na strajk, jeżeli właściciele fa-
bryk nie zgodzą się na warunki
natychmiast. W razie strajku,
przeszło 2 tyisące robotników
będzie bez pracy.

Józef Waschefskiz pn. 10 Ro-
mo ul. został skazany na 30 dni
więzienia przez sędziego Gricg,
za jazdę stanie
pijanym.

Baczność Newark!

We wtorek dnia 8 lipca nastą-
pi otwarcie szkoły RYSUNKÓW
i MALARSTWA w Klabie Oświa»
towym, 255 Court Street.
Pierwsza lekcja z przemowie-

niem kierowniezki szkoły, pani
Schmidt odbędzie się o godzinie

30.
Wpisy w tym samym dniu

JERSEY .CITY

Aresztowani,
 

H. Murphy, lat 27, z pn. 700
loomfieldulica, Hobkoen i Pe-

ter Conners, lat 20, z pn. 627
Willow Ave., zostali wczoraj a-
aresztowani jako podejrzani o
obrabowanie Catharine Gilkson,
w przedsionku jej domu, w ubie
głym tygodniu, Detektywi GP
bler, Kennelly i Duszyński, pra
cujący nad tą sprawą, areszto-
wali obu złodziei, dzięki dokła-
dnemu ich opisowi, jakiego do-
starczyła Gilkson.

 

PASSAIC

Tow. Brat Pom, „Nowe Ży›
cie" grupa 25, urządza wielki
bal dnia 5-go lipca w sali oby-
watela Tulpana, 149 Monroe
ulicy, początek o godzinie 5-ej
wieczorem. Komitet zapewnia,
że będzie to jedyna zabawa na
której publiczność będzie mo-
gła się ubawić.

 
 
 

  

W hotelu Vanderblit odbyło się

   

prywatne zebra nie delegatek, popierających kandydaturę McAdoo   

Za muzykę ręczy komitet,
St. Samborski

~ 224 Monroe St.,
Passaic, N: J.

Zawi enie do

Gniazda Sokolego No. 111.

Zacni druhowie! - Ninie}-
szem zwołuję wszystkich dru.
hów na posiedzenie gniazda 111,
które się odbędzie w niedzielę,

dnia 6-go lipca br., o godzinie $
Tao w sali Domu Ludowego
Polskiego. Proszę Was
wie stawcie się jak jeden, gdyż
jest wiele ważnych spraw do za
latwienia, od których zależy
nasz rozwój gniazda oraz wzię-
cie udziału w Walnem Zlocie So-
kołów w Brooklynie, gdzie będą
obecni delegaci sokolostwa z
Polski. *
Czolem!

Henryk Zając, prezes.
 

Polska. szkoła wakacyjna

Podaje Się do ogólnej wiado. '
mości tutejszej Poloni: że z dn.
Tym lipca br. t. J. w następny pe.
niedziałek o godz. 9:30 rano -
otwieram kurs języka polskiego
dla dzieci, Nauka potrwa przez
lipiec i sierpień, lekcje odbywać
się będą w Domu Ludowym przy
Monroe St. 4 razy w tygodniu,
t. j. w poniedziałki, wtorki, śro.
dy i czwartki -- od tej rano do
lej popołudniu. Do szkoły przyj
muję tylko te dzieci, które cho-
dzą już do szkoły publicznej lut
jakiejkolwiek,
W szkole będą sformowane

dwie klasy: dla dzieci starszych
będzie wykładana prócz polskie.
#0 Języka. geografia polska, hi-
storja polska, oraz literatura pol.
ska, ma się rozumieć systemem
elementarnym,
Uprasza się rodziców, którzy

zamierzają posyłać swe dzieci do
powyższej szkoły, ażeby również
raczyli przyjść na konferencję z
nauczycielem dnia 7go lipca, o
godr. 7:30 wieczorem do Domu
Ludowego.

H. Liwacz, nauczyciel, '

BZYONNE (

Nowe przestuchy w, sprawie
podatków. N

 

 

Jaba podatkowa, powiatu Hud
soi, zgodziła się wysłuchać za. |
żaleń właścicieli realności skie- ,
rowanych przeciw urzędnikom ,
miejskim, którzy -sprowadzili
wygórowane podatki w mieście
Bayonne. Chociaż jeszcze nie wy
znaczono dnia, w którym przyj -
mować będą petycje, spodziewać
się można, że pora na to nastapi
z dniem 15 lipca.

ELIZABETH

Piknik

Polska Rob. Kasa Chorych 64,
Gty urządza wspaniały PIKNTK
w niedzielę, dnia 6go lipca na
Willicks Parmle w Linden, N. J.
Na pikniki będą rozmaite nie-
spodzianki i zabawki. Komitet za.
pewnia że będzie to jedyna zaba.
wa, na którą zaprasza Sz. Roda»
ków i Nodaczek

Dojazd: Rahway Jitney, wy.
, Sig66 przy Oxman Body Compa-
[ny. Komitet będzie oczekiwał w
| pobliżu parku. Automobil wyrte
szy z Domu Narodowego, o go-
dzinie L-szej i 2giej po południu.

birosit your moury

SAVINGSBANK

 

 

 

 

Telefon Waróriy 4521

Dr. Józef Michalski
Byly Major.Lekara Wojak Polskica

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4. 

 

 
 

Kupcie Wartościowy

Prezent na Pamiątkę

Mała wpłata zapewni: Wam, którybądź

* artykuł

p

 

Berta jest znane nietylko w Newarku, ale w okolicz.
miastach | stanach z powodu wyższości gatunku w je»

go BRYLANTACH, ZEGARKACH 1 BIŻUTERII
Przysłużył się trzem goneracjom kne‘enlbw i gotowy do

zrobienia przysługi Wam

Varbert Bertl, Ekspert Brylant
„ - 44-46 Springfield
W Ave, Newark

N. 4.
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-PORZĄDEK STARY JUZ

-_ SEMA:

Przeglądając artyku spruwnzdnqiu

i korespondencje w pismach amerykańs

"kich, omawiające zjazd partji demokratycz

nej w Madison Square (Garden i jego I'k-lH-l

taty, uważny obserwator dostrzec musi nie

wątpliwe pęknięcia w ścianach połęznej or

ganizacji, a nawet objawy m/hmm.

Zwracaliśmy już na objawy te czytel

nikom „Nowego Świata" uwagę. Do “a!

ki politycznej wniesione zostały hasta reli-

gijne, a tam gdziekwestja wyznaniowa wy

sunięta zostaje jako czynnik płolltycznyxo

fiarą pada niezmiennie organizacja, która

od zgubnych wpływów sd-u'mrskuąy zacie-

kłości ochronić się nie umiała. .

›artja demokratyczna w Stanach 7.ch

noczonych, nigdynie była tak jednolitą jll'k

rcpublilckńsk . Podczas gdy republikanie

reprezentują wielki kup-Hay skgqn'enlrnva-

ny głównie na Wschodzie i częściowowsta

nach środkowych de

 

 

  

   

z

  

 

mokraci rozrzuceni $q

we wszystkich dzielnicach kraju. Civnsla-l

ni panują na południu, gdzie rcpubbkęmc

nie mają wpływów i dostępu. Sąlx'llm na

Zachodzie,

-

Rywalizują Z republlkanalm

na Wschodzie. Zdawałoby się więc, że sm

partji demok nlyvmcj powinna by wię

a niż partji republikańskiej. [dawało-

by ›się, że organizacj (!cmokrnluw znacz

nie rozleglejsze obejmująca @n-ny, w każ

dem spotkaniu z republikańską, powinna

odnieść zwycięstwo.
,

Ne w rzeczywistości, działo się tloqul

inaczej.

-

Republikanie przmwznig byli go-

rg.

-

Ready w wiekszości wypadków w ich

spocz h.
„Wkł-'n! a demokratyczna w roku 1920

poniosła " straszliwą

-

klęskę, urzytku-mm

siedmioma: mil jonami głosów xxllęks ci,

rzuconych na kandydatów: partji republi-

kańskiej ca

Dlaczego tak się dzieje tłumaczy to

nam w nowojorskim, anld'zlt:” p. _\\, A.

White, jeden ze sprawozdawców ”unlo—

. wych, który odrzucając ma bok swoje 050

biste sympalje i antypalje, potrafił 0!)ch

tywnie rzucić szereg cennych uwag o fer

mencie w łonie demokratów. P. White za:

znacza przedewszystkiem, że partja demo-

 kratyczna składa się Z trzech różnorodnych

. elementów.
. .

Stany południowe dostarczają part!

żywiołu konserwatywnego, kastowego, któ

rv zasadniczo porównać się daje z repu

blikanam.i . -

Zachód daje pstrokacizng, złożoną Z

farmerów, cowboy'ów, poszukiwaczy przy

gód i awanturników. .

Wschód przemysłowy wreszcie dostar

cza demokratom drobne mie zczaństwo,

inteligencję, urzędników i częściowo rze:

sze robotnicze. . .

Trzy te odrębne elementy, nie mają

vvspólnyurh interesów.

:

Cóż bo może łączy

arystokratę, właściciela ziemskiego ze sta-

nu Georgia, albo Virginia z nieokrzesanym

cowboy'em z Texas? Albo co farmera z

Kalifornii, lub Missouri może łącz vó z. ro-

botnikiem tkaczem z Nowej Angl

Niema żadnych praktycznych pod:

sław, na których ws. stkie te & wiol)‘, mo:

głyby logicznie znajdować się na jednej

platformie politycznej. NI e

~- Te różnice, według p. White, ujawni:

lysię bardzosilnie na zjeździe w Madison

Square Garden. A gdy „hq wie" par

Tyjni dodali do tego bigosu jeszcze walkę

sekciarska, gdy za plecami kandydatów u-

- kazały się zawzięte kohorty rycerzy Ku

Klux Klanu i Kolumba, z godłem krzyża

ukrytym pod płaszczykiem frazesów, par

tja demokratyczna została zagrożona roz:

 

 

   

  

   
  

 

   

 

 

     
 

    

 

  

 

 

  

   

 

- | re wydobywają się z piersi rozsądnych i

* | 1924 tym, „Teraz już konie
i

 

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 5 LIPCA (SATURDAY, JULY 5,1994.

biciem. Mogła zmieścić w sobie arystokra
tów obszarniczych z Południa, a obok nich
„rangerów" z Texas. Mogła zmieś

(sobie burzuazję i drobny przemysł wraz
z robotnikami na Wschodzie.

i Lecz nie ma miejsca w plłl'ljl (lt'llll)

| kratycznej na Ku Klux Klan i Rycerzy Ko

| lumba.

i Otojest kwintesencja westchnień, któ

 

  
| trz twych demokratów.

Porządek stary już się wali. Dwupar-

tyjny system rządzenia w Stanach Zjedno

czonych, pada w gruzy w roku pańskim

 

  | powołuje na arenę życia politycznegotr

| cią partję, która będzie musiała odegrać ro-

| lę filtra przeczyszczającego stosunki w o-

(bu partjach, tak demokratycznej, jak i re

| publikańskiej.

| Republikanie utrzymają swoje stano

wisko. -Reprezentują klasę posiad

natury reakcyjną i takimi pozostaną

Demokraci pójdą zapewne do linji an

gielskich liberałów z podobnym progra

memi stosunkiem do kwestji politycznych

i społecznych.

Zaś trzecia partja, chwilowo jeszcze

niewyraźna i nieuchwytna, będzie powoli

zbierać wszystkie, elementy: pracy. Zabic-

rze ich sporo od demokratów. Pozbiera i

| musi pozbierać rozproszone grupy polity

kierów, skonsoliduje jednem słowem ży

wioły postępowe.

Nie stanie się to wciągu miesięcy

Trzeba na taką przemianę lat. |Ale sig sta-

 

  

 

  

  

 
§. --

 nie. Zjazd partji demokratycznej w New

Yorku jest zapowiedzią tej przemiany. Bę

dzie walka i to 'walka zacięta, lecz życie i

jego niezmienneprawo rozwoju i postępu,

odniosą wkońcu zwycięstwo. wb.

JAK LUDENDORFF CHCE ROZWIĄZAC

KWESTJĘ ŻYDOWSKA

„Weltrevue" publikuje wyjątki z tek

stu wniosku, jaki ma zamiar wnieść do

Reichstagu grupa generała Ludendorffa.

Projekt dotyczy rozwiązania sprawy żydo-

wskiej w Niemczech, Według projektu,

przedewszystkiem wszyscy żydzi, którzy

a obywatelami Rzeszy, będą musieli

opuścić granice Niemiec w przeciągu + ty-

godni, przyczem majątki ich ulegną kon

fiskacie na rzecz skarbu państwa, Pozosta

li będą poddani jaknajsurowszej reglamen

tacji, przyczem do kategorji zydów będa

zaliczeni także wszyscy iżraelici, którzy

przyjęli chrzest po dniu 12 marca 1812

(Słucha jcie! słuchajcie - nacjonaliści in

nych krajów). s

Pomigdzy obu kategorjami o aficjal

nych nazwach „żydów-chrześcijan" i „zy

dów" bezprzymiotnikowych, prawo nieb

dzie czyniło żadnej różnicy, Żyd, pojna:

ny w ten sposób, nie będzie mogł piasto

wać żadnej funkcji publicznej i nie będzie

mógł być adwokatem. Lekarze żydowscy

będą megli leczyć tylko swoich współwy

znawców i w tym celu będą musieli na

drzwiach swych mieszkań, obok tabliczki

afiszowej, umieszczać gwiazdę Dawida

Agencje matrymonialne żydowskie b>

dą mogły pośredniczyć tylko w sprawach

małżeństw pomiędzyżydami. W razie wy

kroczenia przeciwko temu nakazowi, będą

stosowane surowe kary, przewidziane w

kodeksie niemieckim za kuplerstwo. Da

wida Sabat będą musieli żydzi święcić w

niedzielę. Pozatem projekt przyjaciół Lu

|dendorffa przewiduje specjalnie dla ży›

dów karę śmierci przez powieszenie w na

stępujących dwuch wypadkach: 1) dlatych

żydów, którzy będą agitowali za strajka

mi; 2) „dla tych żydów, którzy będą się

oddawali życiu rozwiązłemu, ayb mieć do:

step do tajemnic stanu."

OBRAZY POLSKIE W WATYKANIE

Papież Pius XI, według „pism krajo-

wych, postanowił ozdobić kaplicę Loretań-

ską -w Watykanie obrazami, przedstawia

jącymi dwa wielkie momenty historyczne:

„Obronę Wiednia" i „Cud nad Wisłą".

Obrazy mają być wykonane przez

jednego z najwybitniejszych malarzy wło

skich.

Czy przypadkiem papież honorując

Polskę na ścianach kaplicy watykańskiej,

nie każe sobie za ten honor drogo zapłacić?

Zazwyczaj bywa, że wślad za uprzej-

mością Watykanu, dążą nieprzyj '
dla Polski.

 

 

  

 

 

    

  

 

      

 

     

  

  

PROTEST JAPONII

Obie izby parlamentu japońskiego, u-
chwaliły rezolucję, protestującą przeciw
prawu imigracyjnemu Stanów Zjednoczo-
nych, które zamyka granice dla emigran-
tów japońskich. Co w rezolucji zasługuje
na uwagę, to grożba rzucona w stronę A
meryki, że nowe prawo imigracyjne może
wpłynąć na przyjazne stosunki pomiędzy

 

 

  Stanamii Japonią.
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D Z I EN N I K Chicagoski od
„jedeałów" paraf jańskich prze-
chodzi obecnie do propagowania
„idenłów" faszystowskich.
tatnio organ Zmartwychwstań»
ców wziął w obronę fasz
raczewskigo, z. profesji
rzyskiego, p rzed .
Dziennika dla Wszystkich.
Redaktor Dziennika Chicago-

skiego przyznaje się, że artykuł
Dz. dla Wszystkich rozbroił go;
a z czego, to najlepiej świadczą
słowa wesołego redaktora od Chi
„cagoskiego. Oto one:

„Dziennik dla Wszystkich",
przypomniał sobie starą(!)
już dzisiaj opowieść o tajnem
zrzeszeniu w Pu
zwą P.P.P., pow
sobą X. Oraczewskiegoi rgor
szony, domaga sig od wladz
polskich, aby muyttumaczy-
ły, czy X. dr. Oraczewski jest
tym samym księdzem, które-
o nazwisko powtarzaly ga-
zetysocjalistyczne, gdy done»
siłyo wykryciu P.P.P. Zdaje
się jednak, że , dla Wszyst
kich" nie wątpi, że jest to ten
sam X. Oraczewski, bo w dal.
szym ciągu swych uwag obu»
rza się, iż konsul polski, dr

i edziat sobie za pan
zewskim, ściga-

   

  

    

   

nym listami gończemi przez |
władze polskie
Co za rozbrajająca naiw

ność tego pana, który takie
rzeczy wypisuje! Przecież ró-
Ine socjaly dawno już stwier-
dziły, że jest to ten sam X.
Oraczewski, który w dodątku
wcale się tego nie zapiera."
A więc faszyzujący org a n

Zmartwychwstańców przyznaje,
że ksiądz Oraczewski nie zapiera

jest tym księdzem, który

 

  skim. -Nie przypuszczam
by wesoły a pobożny redaktor
Chieagoskiego wiadomość tę wy-
seal z palca, bo nawet z
głowy nie wyssać nie mo: Ni
innego tylko ojcaszek Oraczew-
ski powiedział głuptaskowi z Chi

a  

i
cagoskiego. że jest faszystą. a
ten w prostocie ducha wyznanie
to opublikował.

Kaplan Oraczewski złożył a-
plikację o przyjęcie go do Pol
skiego Klubu Towarzyskiego w
Chicago, do tego samego Klubu. |
do którego obecnemu redaktoro-
wi „Chicagoskiego" o j co w ie
zmartwychwstańcy zabronili na-
leżeć pod groźbą ekskomuniki ze
społeczności -parafialnej. albo-
wiem P. K. T. postanowit preyj«
mować tylko ludzi przyzwoitych,
wobec czego członkami Klubu
stali się przeważnie lewicowcy.

0 ile wiemy faszysta Oraczew
ski nie został jes przyj
na członka, i przyjęty być nie
powinien, jeżeli Klub ma być
organizacją towarzyską, a nie
miejscem dla propagandy kle-
chów-warchołów, -zbrodniarzy
państwowych, ukrywających
przed władzami polskiemi.
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Członkowie Polskiego Klubu
Towarzyskiego oraz Polonja w
Chicago winna wiedzieć, że ks.
Oraczewski wyniósł się z New

rewelacjami Nowego
Ananas ten był w naszej redak»
cji i starał się oczyścić z zarzu:
tów, lecz otrzymał odpowiedź,
by pojechał do Polski i „oczyścił
się" przed prokuratorem. Gaga-
tek ten jednak zamiast do Pol:
ski pojechał do Chicago i tam

cza się" przed naiwny mi
przed redaktorami pism reak-

cyjnych przyznaje się do faszyz
mu.

 

   

 

  

 

Polski Klub Towarzyski powie
nien poradzić panu Oraczewskie-
mu. by podał aplikację o przyję-
cie go na członka Wydziału, gdyż
żadne przyzwoite towarzystwo
takiego ptaszka nie przyjmie.
Wątpimy nawet, ażeby go przy:
jęło do swego grona Stowarzy-
szenie Kapłanów Polskich,  

Kapłan Oraczewski zawarł ja-
kiś pakt ze znanym na wychodz.
twie Osadą, którego ob. Kulako-
wski ochrzcił trafnie Jonaszem
polsko - amerykańskim. -Treść
paktu pozostaje tajemnicą, lecz
sądząc po tych dwóch subjek»
tach, można mieć pojęcie o mo-
ralnej wartości tego paktu.

  

Jonasz polsko - amerykański
którego niedawno wypluła Pol.
ska spadł na wonne podwórko

| parafjaino-wydzintowe w. Chica-
go. -Zorjentowal się jednak
dość szybko, że żeru tam dla
niego narazie niema i natych-
miast rozpoczął umizgi do Związ
ku. Panicz ten ma zamiar spró-
bować szczęścia na sejmie w Fi-
ladelfji nie pomny na to, że mu
w _podobnych _okolicznościa
przykładano ręce do buzi i ła-
mano nogi. »

  

 

Perspektywa kliki w Filadel-
(ji - bardzo smutna. wątpliwą
więc jest rzeczą. by mogłą być
ona wesoła dla p. Osady, który
namiętnie pożąda dolarów, gdyż

ć długo był w Polsce, w któ-
rej żył, jadł i pił, a nie pracował,
a i tu w Ameryce też żyje, je i
pije, chociaż manna z nieba nie
spada a przepiórki na płotach
nie siadają.

  
  

 

 

| _Panu Osadzie do Filadelji
| jechać nie radzimy, bo będzie
| tam płacz i zgrzytanie zębów.
i Lepiej przebłagać kapłanówka»

tolickich za scrantonskie prze-

| stępstwo, a może przebaczą i ka-

| walek łaskawego chleba dadzą.

Zawszeć to będzie „uczciwiej" niż

nowe naciąganie wychodztwa na

„patronaty", Najwyższy czas,

ażeby pan Osada wyzbył sie

tytu na wychodzcze dolary, jak

również czas, by wychodztwo

takim amatorem połamało nie-

tylko nogi, ale i ręce. by nie

wyciągali ich bezczelnie po wy-

chodzcze dolary.

O PRASIE

 

 

 

Piłsudski: pracuje

nad nowem dziełem „Obrona

Warszawy"". -Prof. Siemiradzki

z powodu tego. pisze w Dzien

niku Polskim:
Jest z Polski miła wiadomość

ze Marszałek Piłsudski kończy

swe największe dzieło historycz

ne. Trzy czwarte rękopisu już

xotowe i niedługo książka pój-

dzie pod prasę. |

Marszałek

Jest tofachowa historja woj-

ny polsko - rosyjskiej z lat 1919

20. Tytuł książki będzie, jak się

zdaje, „Obrona Warszawy".

Dzieło obejmie nie tylko stronę

czysto wojskową wojny, lecz i

polityczną. Obydwie są tak ści-

śle ze sobą związane, że rozdzie

lić ich nie można.

 

Znamy dotąd tylko jedno

dziełko traktujące rzeczowo .0

obronie Warszawy. Jest to bro

«zura napisana przez inżynie-
ra Władysława Gostyńskiego i

wydana w Zamościu. Przywiózł

ją tu i jeden egzemplarz oflaro-

wał laskawie piszącemu sena-

tor Woźnicki,

Dzieło to jest wyłącznie dla

wojskowych. /Polityki -niema

(am ani jednej litry. Same tyl-

ko mapy, liczby, rozkazy i pla-

ny Nuzelnęgo :Dovzództwa.

Wyobrażamy "sobie, jaką sen

sację sprawi w Polsce ukazanie

się książki: Piłsudskiego. Dla

fachowców polskich 1 niepol-

skich mało w niej będzie nowe-

go, bo ci dawno Już przestudjo-

¥ was

w

wali kampanę polsko - rosyj»

ską i wiedzą o niej wszystko, co

uczony wiedzieć powinien.

Ale dla szerokiej publicznoś-

ci, która wciąż jeszcze choruje

na cuda 1 na ślepotę, będzie to

wielka szkoła prawdy. To ci do

piero będzie gadanie | pisanie

po gazetach endeckich!

Będą znowu użerać na Piłsud

skiego. Mało mu było, że po-

bił Rosję, po co jeszcze mówi o

trem narodowi..

Dla piszącego najbardziej zaj

mującym będzie trzeci rozdział

książki, Kampanję kijowską |

bitwę pod Warszawą znamy i

rozumiemy dość dokładnie. Ma-

ło natomiast znamy i jeszcze

mniej rozumiemy to nagłe

wstrzymanie operacji

skich w padzierniku roku 1920,

wdy po zwycięstwie pod Lidą,

mógł Piłsudski, jak sam mówi,

iść tak dalego, jakby chciał.

Wtem przerwaniu wojny w

momencie największego upad-

ku sił pobitego nieprzyjaciela,

widzieliśmy zawsze zarodek no

wej wojny z Rosją. Widzieliś

my w. niem także straszną

krzywdę dla ludności _blałoru-

#klej i ukraińskiej, którą pozo-

stawiono na pastwę bolszewj

Nie można wątpić; że tu wła:

śnie rolę decydującą odegrały

czynniki polityczne. Ale który

z dwóch - zagraniczny czy we

wnętrzny? -- Prawdopodobnie

Acs

  

 

 

  

 

Yorku, będąc zmuszony do tego |

świata. |

  

 

w Szlakami Leglomstéw j J 
rzyla to, czego Polska przedtem nie miała - siłę i chcęwierzyć, że dała może inny typ żołnierza.JÓZEF PIŁSUDSKI

||
Śmiała decyzja 6 Sierpnia dała Polsce żołnierza, stwo«

łość wielka i szczery zapał.1 zwyciężył. =
puścił.

męstwo, walkę o Polskę.

kiej wojny o demokrację.
maczyć, gdzie się znajduje, gdyRolę tę na siebie  

tyczne.

Zdarzało się podczas wojny,

 

Innym był ten żołnierz Piłsudskiego, bo dyscypliną była mle

Ale broni, która go do zwycięstwa prowadziła, z rąk nie wy»
Dzierżyją po dziś dzień. Legioniści dlatego są najzdrowszemi najpiękniejszem pokoleniem polskiem, znającem hart ducha,
Znają Polskę, którą wywalczyli.Żadna armia zwycięstwa nie da, o ile rezerwą nie jest naródcały. Wiemy o tem z doświadczeń powojennych i z czasów wiel.

że trzeba było żołnierzowi thietego nie wiedział.wzięła najzdrowsza część narodu.KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKUjest tą latarnią i drogowskazem dla wychodzców polskich, którzymyślą i duchem na jednej drodze z LEGJONISTAMI być pragną.Fundusze tu zbierane wysyłane są do Polski na cele patrjo=
 obydwa, ale w niejednakiej pro-porcji.

Kto winien głównie, że stra-cono Mińsk, miasto czysto pol.skie, również polskie, jak Wil-mo? Kto winien, że aby odzy-skać Wilno, trzeba było aż u-ciecsię doniestychanego w dziejuch wojen podstępu do - sy-niulowanego buntu polskiegogenerała Zeligowskiego?
Wszystko to znajdziemy wksiążce Pisudskiego. Może dziśmówić otwarcie i pewno powienarodowi wszystko jak było, anaród mu uwierzy, bowiek dotąd mówił Piłsudski oczemkolwiekbądź, zawsze prawdą było i tylko prawdą,
Książka ta gdy się rozejdziepo kraju i na wychodztwie w| tysiącach -egzemplarzy, -przy-

(‘zyni’sie potężnie do ostatecz-

nego pogrążenia -wszystkich

wrogów Komendanta i wrogów

jego polityki kresowej,
 

TO. 0 CZEM SOWDEPJA I

SŁYSZĘC NIE CHCIAŁA.

Londyn. - Jak donoś biuro

biuro Reutera ..przedstawiciele

wierzycieli angielskich oraz ba-

wiący w Londynie delegaci so.

wieccy odbyli wspólną konferen

cję, poświęconą specjalnie spra-

wie dawnych długów rosyjskich,

publicznych i prywatnych z cza

sow przedrewolueyjnych.

edzi

edakcji

Czytelnikowi L.8. z Bayonne. -
Bardzo Wam, obywatelu, współczuje»
my w Waszej stracie, tembardziej, że
i my również struelifómy na zama.
nie dolarów na marki że wkrót
ce bedriemy mogli wyjechić do Pol.
ski. Pretensje Wasze do Polski i do

, tych. którzy Wam w dobrej wierze do
rwdzałi: wystanio -swoich
C, 84 o tyle uzasudnione, że wow-
czas nikt nie mógł przewidzieć, juk
się wianie. Zdawało się. ze po zwy›
cięskiej wojnie z bolszewikami mar.
ha pójdzie w górę. Stało się Iaczej.
Lece straciliicie nletylko Wy, mletyle
ko znaczna część wychodztwa, - a
wszyscy obywatele w Polsce, za wy.
jytkiem paskarzy Straci tacy sami
robotnicy jak Wy. Jeżeli więc prze.
liczenie dotknięło kogo. to najb
dziej dotknęło robotników w Ojes
nie. którzy pozatem ucierpieli jesz.

cze od operacy) wojennych. 1 dlate.
go nie można wymagać od rządu pol.
sklego, nzeby wychodztwu straty
zwrócił, w o obywatelach, pracują:
cych w kraju 1 dla kraju zapomniał

Zwróćcie uwagę, obywatelu. 1 ta
ten takt, że Polska nie jest jedynym
krajem, na spadku waluty którego
obywatele potrwcili. Niemcy, Rosja.
Austria, Węgry 1 wiele innych państw

 

 

     

 

   

    

  

      

   

Severy. Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie,

NA _NIESTRAWNOŚC

  

osłabienie i brak

apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL._

Ogólny tonik "

dla mężczyzn i kobiet,

  

  

    

    

   

   

  

Dopomaga on naturze we wzmoc- #
§ nienie żołądka, pobudza wątrobę

takte i trawienie odbywa się pra= 8
widłowo,

 

 

Cena 50 i 80 centów.

Zapytajcie w aptece.

  

  

W. F. SEVERĄ co:
CEDAR RAFIDS,1oWA

 

  

 

przeszły ten sam kryzys, Czyż chce,
cie, ażeby Polska, która powstawała
w tak ciężkich warunkach. brin wy.
Jatkiem, Narzokacie, żeście ponieśli
ofiarę dla Ojczyzny w cóŁ mają po-
wiedzieć cl. którzy dla niej. strachi
nietylko majątek, lecz 1 zdrowie, któ
re jest cenniejsze ponad wszelkie bo-
gactwa?

Jeżeli masom pracującym stała się
krzywda „10 krzywda ta zostanie wy»
równuna, trzeba tylko dążyć do tego,
ażeby w Polsce jaknajrychiej nastę-
pily rządy ludowe. by wreszcie kapl.
talistę wraz z księdzem odwunąć od
władzy w kraju, który w 90. procen=
tach jest krajem chłopów | robotni.
ków. A więc nie należy złorzeczyć
Polsce. Inez pracować dla Niej. by
jak najrychiej uwolnić ją od jarzma
wstecznictwa. paskarsko- klerykalne
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

 

(Ciąg dalszy)
Nieszczęśliwy, który od Boga powinienby za.
zaczynać, wtenczas dopiero składa w nim na-

@xe/e swoje, wtenczas dopiero porucza się Jego o
gdy go już wszystkie inne zawiodłynadzieje.

Dantes tedy prosić zaczął, ażeby go przenie-
siono do innego więzienia, chociażby ciemniejsze»
go i straszniejszego, byle innego; zmiana bowiem
jakabolwek, niekorzystna nawet, zawsze zmianą
bydzie. Prosił, aby mu przedłużono godziny prze-
chadzki, by dano książki. Żadna z tych próśb nie
miała pomyślnego skutku, prosić jednak nie prze.
stawał. Mówił bezustannie do dozorcy, gdy ten
wszedł do jego celi, aczkolwiek był on jakby głu-
chy i niemy: premawiać wszelako do człowieka
niemego choćby, - jest zawsze rozrywką. Dantes
dlatego mówił, by słyszeć swój głos,

Przyszedł wreszcie do takiego stanu, że prag-
nąć zaczął, ażeby był wtrącony do więzienia wspól-
nego, choćby żyć mu przyszło ze zbrodniarzami o-
stutniego rzędu; zazdrościł galermikom, zazdrościł
im ich haniebnej odzieży, zazdrościł kajdan na no-
gach i plętna na ramieniu. Galernicy żyją na ot.
wartem powietrzu przecież | widzą niebo, widzą
słońce | gwiazdy, słowem - są szczęśliwi,

Razu jednego prosił dozorcę, aby mu dano ja.
kiegokolwiek towarzysza, choćby owego opata, o
którym mówią, że jest szalony,

Dozorca w głębi serca uczuwał litość dla tego
więźnia, tak młodego jeszcze; czuł jak ciężkiem być
musiało dla tego młodzianka więzięnne w samotni
życie. Przedstawił więc komendantowi prośbę nu-
meru 34-go. Ale komendant odrazu urobił sobie
pogląd, że Dantes dlatego o to prosi, bo chce zbun-
tować więźniów, że chce uknuć spisek- 1 odmówił.

Duntes wyczerpał tym sposobem już wszystkie
środki ludzkie. W takim stanie człowiek szuka po-
ciechy u Boga jedynie. Przypomnał sobie pacierz,
którego go matka uczyła i odnalazł w nim myśl.
której nigdy przedtem nie dostrzegał. Dla człowić.
ka szczęśliwego, modlitwa jest szeregiem slow je-
dynie, lużnie zebranych, dopiero w cierpieniu czło-
wiek zbolały odczuwać zaczyna, że słowa te są
wyrazem myśli pełnych wzniosłości, któremi się
do Boga przemawia. .

Modlił sig - nie z zapałem, ale z zapamięta-
łością. Modlił się głośno, nie Iękając się echa słów
swych w pustce się rozlegających. Wpadł w ten
rodzaj zachwycenia, w którem się widzi Bóstwo,
objawiające się. .

Ale pomimo modłów tych -- pozostawał w wię.
zieniw Umysł jego sposępniał, oczy gęsta przysło-
miła mgła. Był prostym człowiekiem bez wycho-
wania, przeszłość więc była dlań mgłą zasłoniętą,
bo tylko wiedza mroki te rozjaśnić jest zdnlnę.

Dantesa przeszłość była zbył nikła, teraźniej-
słość zbyt posępna, przyszłość zbył niepewna.

Gasła nadzieja, z nią i wiara w Boga.
Po okresie pobożności, przyszły dni rozpaczy

i wściekłości, Miata) przekleństwa przejmujące gro
ząą nawet stróża więzień; tłukł się o puury celi,
rzucał się na wszystko, co gob otaczało i wszystko
mienawidził, a zwłaszcza siebie. »

z)? Jedynie ów list denuncjacyjny Jaki widział na

własne oczy i który był w jego rękach na chwUF.

powracał mu przytomność. KAM)! wiersz tego h?
stu. błyszczał mu na sklepieniu wuędenla głoskami
Waltazara-i mówił sobie, że nienawiść, to zazdrość
1121686 ludzka w tę otchłań go wiru-aty,

Po myśli o wrogach, przychodph muliny” o

samobójstwie, myśl posępna, z mjukxoynlcjszydl
okropna. Biada temu, kto na szczycie niedoli o tę
inyśl straszliwą się oprze. Bo 3‘?‘ morze martwe

rozciąga się ona bez kresu i granic, a im kto gł?-

biej w myśli tej utonie, tym mocmejługzujłe, że

tonie w jakimś mroku, w jakiejś przerażającej cie-

mni i że ciemność ta coraz silniej ciągnie, obej-

je, unięestwia... + .

mujfito mum-omen! choćby myślą takąlpieścić się
zacznie, zginął, jeżeli pomoc boska go nie węsprze.

Odkąd myśl ta ugruntowała się w umyśle mło-
dzieńca, złagodniało jego oblicze, powlekło sig na-
wet uśmiecheń, pogodził się z twardem łożem swo-
jem i ze swoim czarnym chlebem. Jadł tylko mniej,
nie sypiał i Jedwo, ledwo znosił oszukuje drgania

bytowania swego, które mógł kiedy chciał zrzucić,
jak zużyte odzienie, Dwa miał sposapy pozbycia
się życia. Jeden bardzo prosty: prmlquć chust-
kę do kraty okiennej | powiesić się: drugi - u
dawać, że pokarm przyjmuje, a głodzić się. Do po-
wieszenia się czuł wstręt nieprzuyarly. Jako ma-

rynarz widział niejednokrotnie, jak na masztach

wieszano korsarzy. Powieszenie uważał przeto za

karę hańbiącą i nie chciał jej sam do siebie za-

stosować; wybrał więc sposób drugi i tego samego

nia głodzić się zaczął. ,

# th pushinęowił. tak zrobił Co :lizlcn przez
małe okienko po przez które sączyło się flo-chm-
nicy jego nieco światła, wyrzucał .!WUJ-e pęzngc-
nie. Z początku z ochotą, następnie ociągając się,
z. wysiłkierh wreszcie. .

Niejednokrotnie musiał przywoływać ”I.“ na
myśl przysięgę, aby znaleźć w sobie dość siły do

spełnienia decyzji.
® To samo pozywienie,.na które ze wstrętem do

niedawna spoglądał, teraz wydawało mu się bar.
dzo apetycznerm, nęciło smak i powonienie.

Nieraz z godzinę trzymał w ręku talerz z ja.

dłem: wpatrując się chciwie w kawał annvego mię-

sa, albo ryby cuchnącej, zanim wyrzucił je za ok.

 

no. .
Były to ostatrie odruchy żygla ze śmiercią wal

czącego. . .

Ogarngla go ay tjo. Gast, Młodość jednak nie

dawoła się poko' & tak łatwo. Miał lat 2? do 26u.
Cztery lata bo zm grzebył już w więzieniu. Dzień

wyzwolenia si , zbli (t. Przyszedł dzień, w którym

już nie mie siły wyrzucić pokarmu za okng--!

je» przygasł, słuch stępiśł, Ogarniać go

znezęło ogólno odrętwienie, pewną ulgę w cierpie»

niach przynoszące; kurcze w żołądku ustały, u

kolln się zgaga. . .
Kiedy zamykał oczy, zjawiały inu się pod po.

wiekami émy błyszczących światelk, niby ogniki

błędne, które nocami tańczą na moczarach, Były

42 -.snsk ilych niewiadomych światów, któro my

wiacznością nazywamy,
wS7o jego Jegorzsko. 1

w “19m?" & noo to już była, usłyszał
głuchy szmer poza ścianą. przy której się znajdo›

Jeż to drobnych stworzeń ginie v więzieniach!
Do ich bałasów przyzwyczai! się oddawna, Odgło.

NTECHRISTO =,

'nia ciała siły i

 ay te byly jednakże silniejsze wł zazwyczaj, (wZam ___ ---

h___

 
(Przekład z fracuskiego)

  

toż uniósł się nieco, aby lepiej je rozeznać. Byłoto
jakieś miarowe jednostajne drapanie, jakby szpo-
nami; mógł być to również zgrzyt jakiegoś „przed.
miotu żelaznego o kamień tartego.

Mózg młodzieńca, jakkolwiek osłabiony, udo-
rzyła myśl jedna, nieustannie w głowie każdego
niewolnika nurtująca, myśl o wolności. Szmer przy
szedł w porę, bo wtedy, gdy jego słuch gasł już dla
wszelkich innych odgłosów życia, Zdawało inu się
przeto, że to Bóg ulitował się nad cierpieniem je.
go i że ten głos zesłał mu jako przestrogę,

Nie przestawał przysłuchiwać się szmerom.-
Trwały blisko trzy godziny one, potem musię zda-
ło, jakby coś w głębi zapadło i zapanowała cisza,

Po kilku godzinach przerwy, szmer dał się sty-
szeć ponownie i trwał do rana.

Gdy dzień się stawał coraz jaśniejszy, przyszedł
dozorca, przynosząc śniadanie.

Dantes podntósł sig wiedy na łóżku | natęża-
jąc głos rozpoczął rozmowę o różnych przedmio-
tach. Przechodził z jednego tematu na drugi, byle
m" ić, byle tylko dozorca nie usłyszał szmeru, je»
„cliby się ten wypadkiem znówmiał powtórzyć.

 KORESPONDENCJE

PASSAIC

NADESŁANE.
JESZCZE 0 KAJETANIE

SOKOLOWSKIM

Sprawa K. Sokołowskiego „który
wniósł do rądu Komitet Obehodu Ko.
pernikowskiego zA. sprzentewierzenie
przez tegoż Sokołowskiego .$125.65,
które miały być wysłane do Ministe.
rfum Oświecenia Publicznego w Pol.
sce, (n czego p. Sokołowski do tego
czasu nie uczyni!) - gdzieś utkoęła
potiledry w Patersonem. -
Warant był wybrany dnia 22 marca
b.rG. a p. Sokołowski by inresztowa.
ny dnia 24 togoż miesiąca. Po sio.
żeniu kaucji w sumofe 4500 przez je.
dnego z obywateli z St. pan
Sokołowski został do sprawy sądowej
puszczony na wolnę stopę.
Sprawa miała się odbyć w sądzie

okręgowym w Paterson, NJ.
Sprawa powytrza Jost sprawą na.

tury kryminalnej. K. Sokołowski ha
miebnte sobie zakpił z calego szere-
gu polskich Towarzystw, które braty
udział w obchodzie 450.setnej roczn.
ey Kopernikowskiej - naduży! zau.
fante 20.tysięczne) tutejszej Polonii,
która mu przez swych przedstawicieli

 

 › y najwidoczniej ciezpliwości dozor-
cy, który wtym dniu właśnie żądał dla więźnia,
jako dla chorego: buljon oraz, świeżego chleba i
otrzymał to wszystko,

Szmer zaś znów wzmógł się na sile i stał się
tak wyraźny, że nawet 2 oddalenia dosłyszeć go
było można. Dantes już teraz był pewien, że to
więzień jakiś w ten sposób wykuwa swą wolność,
pracuje nad wydostaniem się na swobodę.
W tem nagle posępny obłók zasunął gwiazdę

nadziei. Umysł nawykłydo nieszczęścia, nową nie-
spodziewaną myślą został porażony: czy czasem
hałas ten nie jest odgłosem pracy robotnika, na-
prawiającego być może, z rozkazu komendanta są-
siednie cele.

Łatwo można się było o tem przekonać, ale
czyż wolno było wystawiać rzecz taką na próbę?
Zaczekać na dozorcę i pozwolić mu na to, ażeby
i on szmer tajemniczy usłyszał, Ale czyż wolno,
dla zaspokojenia ciekawości edynie, poświęcać spra
wę tak wielkiej doniosłości? *

Pragnął uważniej rozpatrzeć tę sprawę, lecz
spostrzegł, że mąci mu się w głowie, Nazbyt był
głodemosłabiony. Był jeden sposób zaradzenia złe.
mu - posilić się. Spojrzał więc na buljon, któ-
ry dozorca na stołku postawił, wstał, chwiejnym
krokiem podszedł do stołka, wziął talerz, podniósł
go do ust i pochłonął płyn żarłocznie. Słyszał on-
gi, że rozbitkowie godem wycieńczeni, umierali w
męczarniach, jeżeli przyjęli pokarm w zbyt obfitej
dozie. Odsunął przeto chleb od ust, położył go
na stole i wrócił na posłanie.

Szmer i nadzieja z nim połączona i wybawiły
go. nie chciał już umierać. Światło jakieś rozbłysło
mu w umyśle, wyobrażenia dotąd błędne i bez.
kształtne, przybrały kształty realne, Był zdolen
już myśleć i myśli popierać rozumowaniem, Roz.
ważać więc zaczął:

Trzeba popróbować szczęścia, nie narażając ni
kogo. Zastukam w ścianę. Jeżeli jest to robotnik
zwyczajny - nie zwróci na to uwagi; jeżeli wię-
zień - to go to przerazi, zaprzestanie swej pracy
narazie | wznowi ją w czasie głuchej nocy dopie-
ro, gdy mniemać będzie, iż wszyscy spoczywają
w śnie.

Myśl ta wydała mu się doskonałą, powstał
więc natychmiast, nogi. nie chwiały się już pod
nim, a wzroku nie ogarniała ciemność. Poszedł w
kąt izby, odłupał kawałek kamienia i uderzył po-
trzykroć w mur.

Szmer ustał natychmiastowo, jakby gromem
wstrzymany. Edmund w słuchu całą skupił duszę.
Upłynęła godzina jedna i druga, a cisz za murem
trwała bezzmienie. I Dantes zachował się cicho.
Uderzeń w ścianę nie ponawiał.

Czuł wracające przytem siły,
sów chleba i napił się wody.

Dzięki silnemu organizmowi, głodówka nie
miała żadnych złych dla niego następstw.

Dzień cały upłyngł - a cisz trwała, noc na.
wet nadeszła -- a żaden szmer się nie ponowił.
- To więzień - rzekł wtedy Dantes sam do

siebie z niewymowną radością, '
Gorączka go opanowała, pragnienie żysia wró-

ciło z całą swą bezmierną siłą.
Noc minęła w absolutnej za ścianą ciszy, Noc

ta - była dla Edmunda bezsenna,
Nadszedł dzień i dozorca znów przyszedł z ży›

wnością. Jak zwykle, Dantes zjadł wszystko, z nie-
dającym się stłumić apetytem, - Następnie zaczął
się mocować z kratami, w pragnieniu przywróce-

zeżkości. Nie przychodziło mu, to
łatwo, ponieważ żadnych ćwiczeń nie uprawiał od-
dawna, odwykł więc od nich, Robił zaś to wszyst.
ko, nżeby w razie potrzeby mieć ciało gotowe do
działania, do największych choćby wysiłków, Tak
czynią zapaśnicy, zanim w szranki wystąpią.
W przerwach tych, ćwiczeń gimnastycznych,

przysłuchiwał się bacznie, zbliżając ucho do ścia-
ny, czy czaśem nie usłyszy szmeru, Lecz ten za.
cich zupełnie. Wtedy niecierpliwił się zbytnią, jak
nu się zdawało, ostrożnością więźnia, który mógł
odgadnąć iż jego pracę dosłyszał inny
podobny do niego więzień, któryby pomógł mn
chętnie, bo pragnie niemniej silnie powietrza, śwla
tla, słońca! .

Lecz minęły trzy dni i trzy długie noce - bez
szmeru.

Czwartej nkkoniec nocy, gdy Dantes po raz
setny, tysiączny, przycisnął ucho do ściany, wy
dało mu się, 1z uczuł lekkie jakby muru wstrzą.
śnienie. które - niedosłyszalne prawie - ode»
zwało się głucho w jego głowie. ,

Cofngł się, aby jego umysł, silnie doznanem
wrażeniem wstrząśnięty, ockngl się,  uspokoł..
Fostąpił parę kroków na środek celi i znów w to
samo miejsce ucho przyłożył,

A wtedy usłyszał szmer, lecz tak cichy, że le-
dwo naprezonym do krańców nerwami mógł być
dosłyszany, Pracujący więżień poznał widać nie-
bezpieczeństwo i aby dalej prowadzić pracę, użył
w miejsce żelaza - cisze działającego draga.

Ośmielony tem odkryciem, Dantes postanowił
również działać. Pragnął pomódz niestrudzonemu
pracownikowi, a przytem nie był już zdolen trwać
dłużej w bezczynności. Przedewszystkiem się za-
stanowił, czem by można było, narzędziem jakiem?
dzieło rozwslania fauru rozpocząć? Nie miał jed.
nak uni noża, ani najmniejszego choćby kawałka
zelsze. Dyła w oknie wprawdzie krata, ale jak ją
stamtąd wydobyć :

--- -

|

Zjadł kilka kę.

 

 

r , jako kasjerowi K. 0. K
$125.68. ażeby ty sumę wysłał na
stypendja dla biednych studentów,
uczących w wyższych uczelniach w
Polsce - przez M.0 P. w Warsza»
wie. A p. Sokołowski jakby na fro.
nję, postawi! sam wnlosek w komt.
tecie, ażeby tę sumę wysłać na cel
1 do Instytucji jak powyżej
Kiedy piszący niniejszą korespon-

dencję klikakrotnie zwracał uwagę
temu panu. dlaczego już raz owe
$125.65 nie wyśle tam, gdzie mu po-
lecono 1 nie polwituje wysyłkę w
prasie polskiej, ponteważ ludzie ra-
czynają o tem głośno już szemrać -

mogo „który jechal do kraju, a ten
znajomy miał te plentędze doręczyć
w X.0 P.; trzeci raz znów (te ong
sumę wysłała na ręce jakiegoś profe-
sora, czy nauczycieli w Lublinie, czy
Warszawie. Inoym rozem powiedział,
żo dopiero wyśle pleatgdze z Nowe.
go Yorku z Broadway No. 21, czy 42
(a Jut rok dobiegał od. obchodu:
Wroszcie przyparty do muru przez

Komitet, na posiedzantu dnta 22 gru.
dnia 1923 r. oświadczył, że pieniędzy
nie wysłał dlatego, ponieważ nie po.
dobal mu się rząd polski, a szczegol.
nie minister oświaty, jako endek
Komitet jednak nie uzna! togo kopi.
talnego tłumaczenia p. Sokołowskie.
go, ale szanując poprzednią, uchwale,
kazał mu wysłać pioniądzo komu sio
należą 1 dostarczyć sobie miarodaj»
nego pokwltowanik. dając mu dws
miesiące czasu. Nietylko dwa. s już
sześć miesięcy upłynęło od tego cza-
su i sprawa ta poszła do sądu: lecz
rerultatu do dnia dzislejsgego nloms .
Tymczasem p. Sokołowski najspokcj-
niej po Passale buja: w dalszym c'ą-
gu pokpiwając sobie ze sprawiedii.
wości ! wszystkiego. Otwarcio teras
opowiada na prawo 1 lewo, żo pie-
niędzy nie wysłał 1 trzy razy .tyle
straci 1 nie mu nikt nie zrobi
Dziwić się należy tym ludziom Ato

z nim przestają, a nawet jest
członkiem pewnego klubu „który nost
szczytną nazwę jako „Klub Prozy.
denta Wilsona". Przy wybieraniu dru
gich obywatelskich papierów. na za.
pytanie sędziego, czy owe pioniądze
wyslat? - ten podły ktamca odpo.
wiedział, to tak 1 w rezultacie pa-
piery dostał. Ob. Golish przysłuchi.
wat się jak nowy obywatel Stanów Z
sedziego okłamywał.
Czy jednak sprawiedliwości stanie

się zadość, to fest naprawdę pytanie?
H. Liwacz,

Brookl

ODEZWA -

Do wszystkich towarzystw Pol.
skch w Brooklynie dzielnicy
Williamsburga
 

Rodacy!
Dziesięć lat upływa od, czasu,

kiedy na szalę wypadków wiel.
kiej wojny rzucił naród polski
hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6 sierpnia
1924 roku komendant Józef Pił.
sudski na czele Legionistów ru-
szył wbój, aby stworzyć Wielki
Orężny Czyn. »

Dziesięć lat nak" dzieli od os-
tatniego powstańczego wysiłku,
od chwili, kiedy ziściłysię słowa
pieśni: .
„Co nam obca przemoc wzięła

-szablą odbierzemy"
Zbliża się dzień tej wielkiej

świętej rocznicy 6-g0 _sierpnin—

święty, bo o świętość" narodu, o

wolność, lala się szczodrze krew '

bohaterów.

Zewsząd, gdzie tylko Polskie

serce bije, z dalekiej naszej oj-

czyzny, czy z ziemi Washingto-

na, słychać echa przygotowań

do narodowego święta uczczenia

reczniey, powstania Legjonów

Polskich.

Rodacy!

Brooklyn nie może zostać na

szarym końcu! Brooklyn musi

wystąpić jak na niego przystało.

 

 

 

to p. Sokołowski wykrecnjąc się sin.
nem, oktamywal mate 1 innych Inter-
pelnjacych go w. te} sprawle - jak
majety. A klamal bardzo nie udol-
nie. Raz np. powledrial, to plealg-
day Już dawno wysłał sto gdzieś po.
kwitowanie zgubił: - drugt roz, że
1125.05 przestał przez swego  

30 Elm St. Passaic, NJ.

Robert Witkowski

Orchard, dowiódł policji, że zło-

dzieje włamali się wczoraj

jego mieszkania i zabrali

garderobę wartości 200 dolarów,

W odświętne przybrać się sza-

ty, wyjść tłumnie na manifes-

tację, rozwinąć z Orlem białym

sztandary.

Czas szybko upływa, żbliża się

z pn. 74

do

mu |

 
 

Sprzętami nory były: łóżko, stołek, stół, zdba

nek i kubek. Włóżku były żelazne pręty, ale przy»

mocowane były one silnie śrubami do ram. Bez

obcęgów niepodobieństwem było je stamtąd wy-

dobyć. .

Jeden tylko pozostawał sposób: potłuc dzba-

nek i jego skorup użyć jako narzędzi pracy. Rzu-

cił bez'dłuższych namysłów dzbanek na ziemię któ-

ry rozpadł się w kawałki. Wybrał kilka ostrzej

szych i ukrył je w słomie, resztę pozostawiając na

ziemi. '

Miał teraz przed sobą całą noc do pracy. Spo-

strzegł jednak szybko, że narzędzie ma nie tęgie,

bo na o wiele twardszym murze kruszyło się ła.
two.

Wyczerpany,"położył'się do łóżka 1 odrazu
zasnął,

Zrana przyszedł dozorca. Dantes zawiadomił

go natychmiast o stłuczeniu dzbanka. Dozorca za»

czął krzyczeć, rzecz prosta, lec na tem się skoń-

ezylo. Skorup nie pozbieral. Natomiast przyniósł

nowy dzbanek,

Z niewysłowioną radością usłyszał Dantes to-

skot zamykających się drzwi więzienia, co poprze›

dnio zawsze wywoływało w nim ucisk serca. Przy-

słuchiwał się echu oddalających się kroków, a gdy

te ucichły, zerwał się z energją z miejsca 1 przy

świetle dnia dopiero, przedzierającego się do cie.

mnicy, ujrzał, że cała nocna praca na nie się nie

zdała. Zamiast pozbierać wapno - rozbijał i źło-

bił cegłę! Zabiło mu mocniej serce, wszelako, gdy

się przekonał, że samo wapno, wilgocią przesycone

-- odpada bardzo łatwo; po półgodzinnej pracy

mia łgo już pełną garść,

Dantes wyrzucał sobie teraz, że tyle czasu

zmarnował bezużytecznie, na rozpacz, nadzieję i

daremne prośby, gdy powinien był pracować, two-

rzyć jakiś czyn, najbardziej nierealny choćby, Pięć

lat już bez mała przebył w więzieniu i strawił je-
w bezczynie. Gdyby był działał, jego praca, zamie.

rzona dziś dopiero, byłaby już ukończona | byłby

dziś - może już na wolności!

Myśli te dodały mu zapału, po trzech dniach
gorączkowej pracy dokonał tego, iż odłupał wierzch

ni tynk na całej zakreślonej przestrzeni | dostał

się do gołego kamienia. Był to kamień wapienny,

na szczęście; gdzie niegdzie tylko dla mocy powstu
wiano płyty ciosowe; do jednej z płyt takich do.

stat się właśnie, należało teraz poruszyć ją i wy.

jąć. Próbował dokonać tego paznokciami, ale za
słabe było to narzędzie, Kawały zaś dzbana kru.

szyły się odrazu, gdy ich chciał użyć za dźwignię.

Po godzinie próżnych usiłowań, powstał, po-

tem boleści i męki oblany. Czyż miał trwać w bez.

czynności i czekać, by sąsiad całą zamierzoną wy
konał pracę? *

Wiem zaświtała mu w głowie nowa myśl, zro.
szone potem czoło obeschło odrazu.

Dozorca przynosił mu codzień zupę w rondel.

ku blaszanym, W rondelku tym była podwójna

porcja, dla niego i dla jego sqsiada. Gdy dozor.
ca go przynosił, raz był on pełny, raz drugi - w

połowie tylko napełniony, zależnie od tego, czy do-

zorca podział od niego, czy też od jego sąsiada roz.

poczynał, s

Rondelek miał żelazną rączkę i o nią to właś-
nie Dantesowi chodziło,

By ją pozyskać, obmyślił plan taki: po zjedze-

niu zupy umył talerz, jak to był czynić obowiąza-

ny 1 codziennie czynił, i postawił go następnie na
ziemi na wprost drzwi,

Dozorca, gdy wszedł wieczorem, nastąpił oczy.

wiście na talerz, miażdżąc go w drobne kawałki...

Lecz teraz nie mógł łajać za to Dantesa zbyt
surowo; prawda, że ten postąpił niedorzecznie, sta.

wiając talerz na ziemi, ale i on przecież źle zrobił,
nie patrząc pod nogi?

Zaklął więc tylko pan dozorca i obejrzał się,

w co by tu przelać zupę? Ale nic wynaleźć nie
mógł, rzecz oczywista,

-- Zostaw mii pan rondelek - rzekł Dantes -

weźmiesz go sobie jutro, gdy przyniesiesz śniadanie

Rada ta dogadza bardzo lenistwu £ozorcy. Zo-
stawił więc naczynie,

Dantes radrzal z radości. Zjadł żywo zupę i od-

dał się marzeniu, że teraz praca zostanie niechyb»
nie wykonana.

Następnie wziął się do pracy; odsunął łóżko,

» wziął rondclek do zgki, koniec jego rączki wbił po-  

 

między kamienie i zaczął je podważać, Po godzi.

nie pracy kamień dał się wyjąć z muru; nie usta-

jąc w pracy, wziął się do podważania drugiego ka-

mienia, wyjęcie którego przyszło mu już z o wiele

większą łatwością. Wiedy zebrał wapno pokru.

szone, rozniósł je po kątach celi i legł spać.

Gdy rankiem przyszedł dozorca, Danteś nie uj.
rzał wjego ręku nowego talerza,

- Cóż to - zapytał - to mi pan'talerza›nie
przyniesiesz?

- Nie - odpowiedział dozorca -- za wiele tłu-
czesz, gdyby każden więzień robił tyle szkody, co

ty - to rząd musiałby ogłosić chyba bankructwo.
Zostawię ci rondelek, do którego wlewać ci będę

twoją porcję zupy i basta.

Dantes wniósł oczy ku niebu,
podzięce. .

I wziął się do pracy, z tym większą energią,
że jego sąsiad przestał pracować zupełnie, Nie zra.

żało go to bynajmniej. Jeżeli ów sąsiad, nie chce

lub nie może przyjść do niego, to on go odwiedzi.

Cały dzień pracował bez wytchnienia, tak, że

włeczorem wyrzucił dziesięć garści gruzu i kilka-
naście kawałków gipsu, kamienia i wapna.

Gdy nadchodziła chwila odwiedzin dozorcy, u.

w. gorącej Bogu

dzień 6-go sierpnia. Trzeba nam |.

 

3

się zebrać i naradzić nad obcho«

dem rocznicy.

Apelujemy przeto do wszyst-

kich Towarzystw i grup polskich

w Brooklynie, aby wysłały swo-

ich delegatów na zebranie w

sprawie obchodu rocznicy 6-go

sierpnia. Zebranie to odbędzie

się dnia -go lipca o godzinie 8

wieczorem w Sokolni, 190 Grand

St. Brooklyn.

Nieobecność /przedstawiciela

danego towarzystwa będzie do-

wodem, że towarzystwo bojko-

tuje to, co nam jest najdroższe:

rocznicę krwawego wysiłkusy-

nów i braci naszych, że nie przy

znaje się do matki ojczyzny.

' Bracia! Niech idą w zapom=

nienie wszelkie urazy. Zbliża się

wielka chwila, obcy będą na nas

patrzeć: Pokażmy światu, że je-

steśmy silni jednością dusz ko-

chających pamięć Czynu tych, z

których trudu i znoju /Polska

powstała, by żyć. .

" P. S. L. ~„Wyzwolenik?: jak

zawsze tak i teraz dokłada tyszel

kich starań, ażeby rocznic) tę

uczcić, jaktajuroczyściej.

: Konpitet Obchodu

E. Kulik, P. Janik, |J. Sablik,

BROOKLYN >:

Nauka języka polskiego dla

dzieci w szkole Św. Krzyża, 161

15ta ulica w South Brooklynie,

N. Y., odbywa się w środy i

piątki od godziny 9 rano do 12

w południe, Nauki udziela ks.

W. Trzepierczyński. ,

Pierwsza lekcja dzisiaj

JAMAICA, L. 1. ." .

| U

BARDZO WAZNE

Dla fili 1 członków Stow,

Mech. Pol. w Ameryce na Long

Island.

W celu omówienia ważnych

spraw fIlja Stow. Mech, w Ja-

maica zwołuje posiedzenie, na

dzień 6 lipca o godz. 1 po pol-

dniu w niedzielę, każdy członek

musi być reprezentowany oso-

biście, lub na pismie przez dru=

giego członka lub przedstawi-

ciel filja, wraz a załączoną ak-

cją. *
Posiedzenie odbędzie się w

Domu Narodowym, przy Sut-

pline Boulevard w Jamaica.

Feliks Czarnecki,

Przedstawiciel (JJ

21 Flennig Place,

 

  porządkował wszystko, a yp

jak mógł pogiętą rączkę rondelka, stawiając go na-
stępnie na zwykłem miejscu.

Zbir wlał weń zwykłą porcję zupy z mięsem,

a właściwie zupy z rybami, bo był to wgaśnie dzień
postny | poszedł sobie.

Dantes chciał się przekonać tergz, czy rzeczy.

wiście jego sąsiad: zaprzestał pracy, zaczął więc
wsłuchiwać się,

Lecz za murem głucha panowała cisza,

P lDames westchnął, sąsiad najwidoczniej mu nie
ufał. ¢

Nie zraziło go to bynajmniej i robił znowu
noc całą.

Po trzech czy czterech godzinach pracy trafił

na przeszkodę niespodziewaną; żelazo zaczęło się

ześlizgiwać po gladkeij powierzchni jakiejś,

, Dotknął rękami przeszkody i przekonał:się, że
jest to belka. „ Przegradzała ona bezwzględnie ot.

wór z tamtej strony wybity.

Trzeba było teraz wyżej lub niżej zacząć po-

nownie przebijanie muru.

Boże, mój Boże! - zawołał - Boże, który

ulitowałeś się nademną, który zesłałeś mi cień na-

dziel, który wlałeś w serce moje nową otuchę,
który wyrwałeś mnie z objęć śmierci, gdy już na

poły martwy byłem - miej litość nademną, nie
daj mi ginąć w rozpaczy!... me

- Kto mówi jednocześnie o Bogu i rozpaczy?
- odezwał się głos z pod ziemi.

Włosy zjeżyły się na głowie Dantesa i ugięły
się kolana. Usłyszał ludzki głos! Od lat pięciu sty-

szał jedynie głos dozorcy i jego gburowate wy.
mysly. '

- W imię Boga - zawołał Dantes - ktokol.

wiek jesteś, ty, któryś się odezwał, mów, mów. kto
jesteś?

-- Kto ty Jesteś? - odpowiedz pierwszy --
rozległ się ponownie z pod ziemi głos.

-- Nieszczęśliwy - odpowiedział Dantes.
- Skąd, co za jeden? R

- Nazywam sig Edmund Dantes, jestem Fran-
cuzem, marynarzem.

-~ Od jak dawna tu siedzisz?

- Zostałem aresztowany, a następnie tutaj
przewieziony dn. 28 marca, 1815 r.

a co siedzisz?

-- Jestem niewinny,

- Co ci zarzuenją? -i

Przyczynienie się do powrotu cesarza.

Jakto, do powrotu cesarza? Czyż Napoleon

jest już na tronie?

- Abdykował w Fontainebleau w 1814 r. i

został osadzony na wyspie Elbie.: Od kiedyż ty

tu jesteś, jeżeli nie jest ci to wiadome?

- Od roku 1811-g0... ---,

Dantes zadrzal, Ten człowiek o cztery lata
dłużej od niego siedzi w więzieniu!

- Kop więc dalej - odrzekł głos - powiedz
mi jednak przedewszystkiem, m jakiej wysokości

znajduje się wyłom, jaki zrobiłeś?

mac(Ciąg dalszy, nastąpt)

nie
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Tresta

W dziaie niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzieję szereg
Pytań i różny
m7 odpowiedzi

Iniad tan
się: Nie traćmy bezowocn

   

drogiego
mie pracy nad soby, dadzą po pewnym crane pokat

Kastalimy siebie i sachęcajmy
poląge. potężni!
 

› NISTORJA POLSKI

 

Jakie były wybitne rysy charak-
teru Bolesława Krzywoustego?
Jakich dokonał podbojów? Kto
wiehrzył przeciwko mądrym
rządom króla? Czem się skoń-
czyly wyprawy cesarza Henry
ka V na Polskę? Jaki był te-
stament Bolesława?

przezwany Krzy-
wiele rysów

Bolesław II,
woustym, posiadał
charakteru, przypominających
Bolestawa Chrobrego. Odznaczał
się on przedsiębiorczością, mięst-
wem, żelażną wolą i szerokimho-
ryzontem myśli. Całe jego pano-
wanie wypełnione jest bezustan=
nemi prawie walkami ze wszyst
kiemi sąsiadami i z wichrzeń
mi podlego brała Zbigniewa, Je-
dnak wśród nawału różnoród-
nych zapasów, przyświecała mu
ciągle: mdm. myśl, przewodnia,
ktora stała się dla niego celem

zycia, mianowicie: podbicie Po-

morza, nawrócenie go na wiarę

wh'7(*x4*ijuń~&kp i zrobienie z nie

#0 nomostu do zawojowania dał.

vic}. zachodniej Słowiańszczyz»
ny

I celu tego dopiął mężny król

Po siedmiu latąch walki, przeważ

nie podjazdowej ze szczepami, za

mieszkagcemi Pomorze, Bolesław
po wielkiem zwycięstwie pod Na-

kłem, dokonał podbicia Pomorza,
t. , kraju )wumwdzy Wisłą a O-

drą wr. 1109, Nie chcąc zrażać

do nowej władzy pokonanych ple
miom, zostawił im Bolesław na

urzędach miejscowych książąt, z

których najsilniejszym był k m
zę Świętopełk, władający m
siem Nakło. Świętopełk ów po
kilku latąch przornej uległości
w porozumieniu z prusakami,
książętami i niecnym

 

  

  

  

  

    

ruskiemi i
bralem króla, Zbigniewem, j
czę raz spróbował wybić się z
pod panowania polskiego i pod.
niósł bunt. W dwuch wyprawach
pokonał go jednak Bolesław zu.
Telnie, a ziemię nadnotecką, w
której panował, wcielił teraz bez.
pośrednio do Polski, Ponieważ
wiarołomnemu Świętopełkowi po
magal sysiad jego, Wracisław, sie
dzący na ziemi Lutyków, Bole»
sływ uderzył na Wracisława, zdo
był jego stolicę Szczecin, i opa.
nował całą ziemię Lutyków, po.
łozoną po obu stronach dolnej
rzeki Odry.
W roku 1124 Pomorzanie przy»

jęli wiarę chrześcijańską za spra-
wy „wielkiego apostoła Pomo-
rza" św. Ottona. Takim sposo-
hen dokonał Bolesław główneg›
„zadania swego żywota, -Oprócz
nawrócenia i połączenia dzielne,
go ludu z pokrewnym organiz.
niem państwowym, miało
cie Pomorza i tę jeszcze wielką
doniosłość, że otworzyło Polsce
tak ważny przystęp do morza.
Szczęśliwe wyprawy i zdobycze

Bolesława w najwyższym stop-
niu niepokoiły cesarza

 

 

  

  

niemiec»
kiego Henryka V, który zawist«
nym i nienawistnym okiem pa.

 

ROZPORZĄDZENIE DOTYCZĄCE WYMIANY BAKNOTÓW
MAREK POLSKICH NA BANKNOTY „ZŁOTE" W

(Komunikat Konin)/Atu)
WARSZAWA, 31-go maja, 1924.
Niniejszem ~mamy zaszczyt podać

do wiadomości ogółu rozporządzenie
obowiązujące Bank Polski odnośnie
marek polskich nadsyłanych z za-
granicy w celu wymiany na złote.

Zgodnie z rozporządzeniem Prezy=
denta Rzeczypospolitej _Polskiej z
dnia 14-go kwietnia, 1924 roku, o-
głoszonym w dzienniku ustaw No. 34,
par, 360, Marka Polska przestaje
być prawnym środkiem płatniczym
8 dniem 1-g0 lipca 1924,

Błosunek Marki Polskiej do .zło-
tego nowej waluty polskiej, został
prawnie ustanowiony według równo-
ważnika 1,800,000 -Marek _Polskich
rowna się jednemu złotemu. Wymia-
na rozpoczyna się z dniem Igo czer.
wer, 1824 roku, kończy się z dniem
Blgo maja 1925 r.
Wymiana banknotów Marek Pol.

skich _ u
nych z zagranicy, na viote u-
gkuteczniona -przez Kasjera Banku
Polskiego przy zachowaniu następu-
jących regul:

1. Równowartość Marek ,Polskich
przysłanych z zagranicy może być:

a) zakredytowana na wa
przesyłającego, względnie fir-
my, która przesyłkę uskutecze
nile o ile przesyłający lub fir-
ma posiada rachunek w Banku
Polskim lub innym polskim
banku, który klient wskaże.
przesłana w banknotach pole:
wsjących na złote pod wskaza-
nym adresem.
zwrórona pod wskazanym adre
sem czekiem w ekwiwalencie za

% graniernej waluty. Czek będzie |
e dnia |Przerachowany po ky

  

SKARBIEC WIEDZY

HAKL-BEY

b dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnie dawać będzie»
Jażn czytelnik sam znajdzie odje wiedz

jako pobudkę i zachętę do an

  

 

rig weryé - upłynat wick sloty |
1. KRASICKI I

|
tem. jepiej

okastałcenia
eras Rika char, poiw qoonych dzien»

wieday.
do kastalcenia innych, bo Wiedza - to

  

| trzal na rosnącą polęgę Polki,
Podbechtywany przez wyrodne-
#o brata Bolesławowego Zbignie-
wa, ktory, juk zdrajea; chege po-
zbawić Bolesława korony, spis.
Kował przeciwko niemu poza gra
nicami kroju i zaczął szukać PZa
moty u cesarza Niemiec- Ben-
ryk przedsięwziął wyprawę prz
ciwPolsce i z wielkiem “opium
wkroczył na Śląsk, Po oblężeniu

i bohaterskiej obronie Głogowa,
w której głogowianie bronik się

mężnie, nie szczędząc własnych

dzieci, które cesarz, dostawszy je

w zakład, do machin oblgzni-

czych przywiązać kazał, cesarz,

nie nie wskirawszy, ods@pil wre
szcie od Głogowa i ruszył ku Wro

cławowi, Tu zmierzyły się woj.
ska niemieckie z polskiemi i Hen

ryk poniósł sromotną klęskę.
Pod Wrocławiem miało być tyle

trupów poległych, że od. wielkiej

zgrai psów, które zbiegały się na
żerowisko, tradycja wyprowadzi"

nazwę tego miejsca: „Psie Pole."

Tak (edy Polska przez genjusz
swego wodza na długo zabezpie-

czyła sobie pokój od zachodnie

go, zaborczego sąsiada.

Zbigniew tymczasem straciw-
t

 

 

     

 

 

  

szy nadzieję w cesarzu, -zaczą

znów knować dalej z czeskim

księciem Władysławem I. Bole.

sław musiał podejmować znów

dwie wyprawy do Czech, które

jednak skończyły się zwycięsko

Wtedy Zbigniew, straciwszy na-
dzieję dalszego poparcia u ob-

cych, szukał przebaczenia u bra-

ta, a otrzymawszy je, powrócił

do Polski. Gdy jednak po krot-

kiej zgodzie, zaczął nowe zama
chy knować, a nawet naja! jut

mordercę na brata, wtedy Bole.

sław, doprowadzony do ostatecz-
ności, kazał niecnego brata ośle-

pić i wvgnał go z kraju. Z żalu
jednak i skruchy za popełniony
hmmw czyn, odbywał przez kil-
ka lat pobożne pielgrzymki i od-
dawał się surowej pokucie.

    

Po odbyciu jeszcze trzech wy.
praw na Węgry w obronie praw
do korony króła węgierskiego Bo
rysa, Bolesław wkrótce śmiertel.
mg złożony chorobą, umarl wr.
1138 -po ›trzydziestosześcio-let-
niem panowaniu, Umierając, Bo-
lesław podzielił państwo pomię-
dzy pięciu swych synów, lecz a-
żeby przy podziale utrzymać jed-
ność państwa, rozporządził Bo-
leslaw, ze na przyszłość zawsze
najstarszy w rodzie Piastów, na
teraz Władysław, ma być zwierz.
chnikiem: wszystkich młodszych
książąt, nosić tytuł wielkiego kuc

cia, a dla przewagi nad innymi

ma prócz własnej dzielnicy po-
siadać jeszcze ziemię Krakowską

radzem i Łęczycą i pobierać
roczne daniny z Pomorza i Zao-
drza. Kraków takim sposobem
stał się stałą stolicą pmństw
Prochy Bolesława zostały pocho-
wane w Płocku. Z jego śmiercią
wstąpiła Polska w nową dobę
rozwoju.
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obowiązującym na giełdzie war
szawskiej.

2. Komisowe ra wymianę nie bę-
dzie pobierane jednak w wypidkach
przesyłania ekwiwalentu w bankno-
tach lub czekiem za granicę Bank
Polski będzie odciąguł własne kosze
ty za korespondencje, opłatę poczto-
wą, registrowanie i ubezpieczenie-
Przewidując, śe koszty przesyłki bę-
dy wynosiły minimalnie jeden zloty,
nie należy przesyłać do wymiany
mnieL aniżeli1,800,000 polskich ma-

a Zgodnie z rozporządzeniami do-
tyczącemi, handlu obcemł dowizami
Bank Polski musi być przed wymia-
ng, stosownie do powytazych rorpo-
rządzeń w posiadaniu dowodów, że
nadesłane do wymiany banknoty rą
istotnie pochodzenia zagranicznego,
Jako wystarczjnący dowód będą uzna
ne listy lub opakowanie opatrzone
marką pocztowa i stemplem urzęda

, względnie
komory eelnej.

Bank: Polski,

FILADELFLM I OKOLICE!
W niedzioę, dala 6.go Npeń b. r.

o godzinie 11 przed południem, w ko.
ściele Chrześcijańsko - Ludowym -
przy Pine ulic, pomiędzy South 4 i
5 ulica. podczas nabożeństwa wypo.
wiem "lukę

a Przepaścią",
Wnnlklch zapraetam do współ.

dzie
Ks. J. Sztuk.

   

 YouRam &

„miało miejsce w wielu wypad-

"się opinji publicznej z nazwą
tajnej organizacji Ku Klux
Klanu.. której działalność nie |
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TEBRANAKU KWKLANU

W STANIE NEW YORK T NEW JERSEY

100,000 uczestników ma wziąć Eid w manifestacji

 

 
RED BANK, N. J., 3 lipca.-

Stany New York i New Jer-
sey przedstawiają najmniej po-
datne terytorjum dla propa-
gandy idei kuklanowych

Wszystkie usiłowania orga-
nizatorów tego tajnego stowa-
rzyszenia, ażeby urządzić na te-
rytorjum tych stanów jakąś ma
nifestację na większą skalę,
spełzły na niczem z obawy
przed reakcją podburzonych
żywiołów antyklanowych, co

   

kach wstanie New Jersey. __
Ostatnio przywódcy Ku Klux

Klami, korzystając z oswojenia

została przez konwencję demo-
kratyczną napiętnowana posta
nowili urządzić na terytorjum
stanu New York w mieście
Binghamton, N. Y. i Red Bank,
N. J. dwie olbrzymie demon-
stracje, w których weźmie u-
dział przypuszczalnie 100,000
ludzi. ‘ !

 

W demonstracji w Red Bank,
N. J. wezmą «udział członkowie
Ku Klux Klanu ze (stanu New
Jersey, Deloware, Maryland
południowo-wschodniej _›Penn-
sylwanji, New Yorku 1 Conn,
W manifestacji w Binghamton,
weznią udział członkowie Ku
Klux Klanu, z reszty stanu New
York, Penna, Ohio, Vermont,
Massachussets New Hampshire
I Maine. Delegacje z odlegle}-
szych okolic jak ze St. Nowej
Anglii -przybędą /specjalnemi
pociągami,

Władze stanowe dla utrzy-
mania porządku wysłały do o-
bydwuch miejscowości, gdzie
się majy odbyć manifestacje
kuklanistów, silne oddziały int-
lcji, aby nie dopuścić do ewen
tualnych zaburzeń, które zapew
ne będą usiłowali wywołać prze
ciwnicy (kuklanistów, praguą-
y nie dopuścić do odbycia ma-

nifestacji względnie ich rozbi-
cia,

DELEGACI BOLSZEWICCYWLONDYNIE PRZED.

MIOTEM NAPAŚCI
 

LONDYN, 4 lipca. - Delegaci
bolszewiecy na konferencji lon-
dyńskiej nie mają życia ustane-
go różami. Układy w sprawie
wzajemnych odszkodowań prze-
ciągają się w niebezpieczny spo-
sób. Żądania delegatów bolsze-
wiekich wywołują w społeczeń»
stwie angielskiem oburzenie spo»
tęgowane jeszcze faktem, że ko-
muniści gngielscy ośmieleni ula
dami rządu z delegatami bols
wiekiej Mosji, poczynają urz
dzać aroganckie manifestacje -
wzywające do obalenia istnieją-
cego porządku społecznego.
Przywódcy komunistów angiel

skich w ostatnich czasach zor
ganizowali na wzór niedzielnych
szkół wyznaniowych, propagan=
dystyczne szkoły Romunistyczne.
w których agenci |bolszewiecy
propagują wyraźnie obalenie o-
hecnego ustroju społecznego a za
prowadzenie ustroju -bolszewie›
kiego.

By ›położyć kres wywrotowej
propagandzie izba lordów uchwa
lit102 głosami przeciw 20 wnio
ck do prawa lorda Danesforta
abraniający blużnierczego nau
czania w niedzielnych szkołach
komunistycznych, które jest tak-
że niemoralnem.
Wzraożona :obecnością przerlr

stawicieli bolucmrklrh w Lon-

     

   

  

 
Marx i Streseman o ile aljanci
przyznają Niemcom prawa rów.
nych kontrachentów.

WESTFIELBT MASS
 

Ks. Franciszek Bończak Elekt-
Biskup Kościoła Narodowego
w Westfield, Mass.

Wniedzielę bieżącą dnia 6 lip-
ca, przybędzie do Westfield ks.
el. bp. Fr. Bończak i odprawi na-
bożeństwo o godzinie 11:30 rano
w kościele Narodowym, pw. Św.
Józefa, przy Main ul.
Tegoż samego-dnia, o godzinie

3:30 po południu odbędzie się
wiec w hali polskiej, przy Hano-
ver ulicy, na którym ks. el: Boń-
czak wygłosi odczyt o Polsce.

Ks. J. Sołtysiak

Nauczyciel starasz, udziela w do-
mu lekcj) młoetrm | starssym o-
sobom. System nauki staraon
przystępny dle wesystkich, Każda
lekcja osobno. nikt
nie jest kropowany ówniet
inlatwin sprawy w pisaniu listów
podań 1 dokumentów
rodzaju. - Zgolność dobrej wymo.
wy. gładkiego czytania 1 popraw.
nogo plema - to główne wsruoki

E. SZAMIKSKI
217 Fast 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Becond Are

 

  

 
 dynie pr tycz»

na zmniejszyła w olbrzymim sto
pniu możliwość otrzymania w
Anglji większej -pożyczki przez
bolszewieką Rm“:

Plan elnpertow mlędzynuo-
dowych zatwierdzony
przez Rzeszę Niemiec

BERLIN, 4 lipca, - Kanclerz
Marx i minister spraw zagranie
cznych Stresseman podczas kon-
ferencji premjerów państw Ree-
szy Niemieckiej, zywotane} special
nie dla rozważenia planu eksper-
tówfinansowych, wyjaśniło wła-
Seiwy stan rokowań rządu ni
mieckiego z państwami aljanckie
mi odnośnie przyjęcia płanu eks-
pertów przez Niemcy na między
aljanckiej konferencji 16 lipca w
Londynie.
Premjęrowie państw Rzeszy o-

sobiście w imieniu rządów swych
państw zatwierdzili rezolucję, w.
chwaloną poprzednio przez par-
lament Rzeszy, potwierdzającą
zgodę rządu kanclerza na przy-
jęcie planu ekspertów finanso-
wych przez Niemcy.

va konferencję aljantów w Lon

dynie 16 lipca pojedzie kanclerz
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